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Nr. 82 Piotrków Tomaszow Radoms~o. czwartek 23 marca 1939 r. Cena IO groszy. Rok VIII. 
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Wkr6tce otwarte zostanie w Piotrkowie 
sarz' ulicy Słowackiego 6 

BIURO TECHNICZNO HHNOLOWE 

-·Pt·OTRKOWSKI 

pod fachowym kierownictwem p. Boi. Konopińskietio 

~ędzi~ to pi~r.wsza ~ego rodzaju placówka handlowa w mieście 
l okolicy ma1ąca duzy wybór samochodów marki Polski Fiat" 

~otocykle Sokól i Podkowa oraz samochody i• motocykle 

pierwszorzędnych fabryk anłlielskich, niemieckich i b~lgijskich. 

Maszyny· biurowe do pisania i liczenia i wiele ;inych 
artykułów technicznych. 

hdres Redakcji i Adm. Pietrkow Tryb. Słowackiego 18 teł. 10·21. Drukarni 10-65. 

Za tekst itr. l - 1 odpowiada Wacław G~1iorowsld. W-wa, Widok 21, druk. .Matador• 
Smary, oleje krajowej produkcji Galkar -- tamże ,do nab7cia. 

~tł m>M-~~~J$J!Cl'4.~~·.MZ111 ~ 

Zn6w .bez wrst„zalu padły nowe • • • zmm·1e 

A EUROPA WCIA% JESZCZE RADZI IGROZU 
- . Dyre~toriat kłajpedzki wysuną) pod adresem rządu Iitew· posiedzenie gabinetu pod osobi 

s~ego po1~ty, które domagają iię: . stym przewodnictwem pre:z:. Sme 

' . Utwońenla z obszaru kłajpedzkiego "Wolnego Miasta tony. · 

Kłajped~~·. i priekazama w ręce dyrektoriatu administracji RYGA. Wczorai po południu 

wewoętrinej kraju kłajpedzkiego, sprawowanej dotychczas poseł litewski w Łotwie min. Bi• 

przez ~bernaturę litewską. . :z:auskas prosił pre:z:. Uhnanisa o 

W .~e uh~orze~ „Wolnego ~asta Kłajpedy'' dyrekto· wy:nac:z:enie mu jes:z:ae w ciągu 

riat ohJą~ by mi~ także zanąd poczty, telefonu i telegrafu, za- dnia audiencii. Prc:z:vdent Ulma 

n~d kolei na tyn:j <!bszari:~ oraz . iaJZąd celny. BóWlliei służba nis postanowił pr:vfać ministra 

~łeeze:6st'wil ~atułaby się w zakresie uprawnie6 dyrekto- · Bi:auskasa o i:tod:z:. 19•ei .w o• 

r.iatu, t. zn., -U zanda~erla i straż pograniczna litewska była. gecnosci ministra spraw za.ina" 

hy wycof~na i obszaru kraju kłajpedzkiego do Utwy. 11icznych Muntersa. 

Nad .postulatami ~suniętymi przn dyrektoriat obrado- · Wc„orai wiec•orem 'DO roztno 

ftt ~ędZie gabinet litewski, który poweźmie w tej sprawie wie ;;kł prnpr~wadził nre:z:y-

edpowiednłą decyzję. · .dent Ulmanis z posłem Li~. 

ar.du owna 1• Rłrnl toinfstrcm n~auskaµm, :o.I~~ 
• ' • :S• ~" oł~~ n~-:e\lt\e rady Fn1• 

. ·. s~. -
... . . ~ ~ " 

·~Zwołana u.a ."?'czor~j na 10.30 neJ rouńowie ~ ministrem Urb~ -Komendant garnizonu litews~ 

rbo sesja sejmu li~wskięgo zo· s~sem, · t>rtz.ydent Smetona 'kiego w' kraju kłaj.ped:kim u.­

$ł..ąla cwkoczona. J'orzyjął charge d'affaires Wiel• wiadomił dyrektorium, ii mini• 

'. Minister spraw zagr~cznych kiej Brytanii Persona i 1'0Sła sterstwo wojny postanowiło 

Urbuys, który puw;rócil wczo- fran~kiego ~ul<?nge, , . • wsti;zy~ać po?~r. do. :wois~a o• 

raj do Kowna, odbył konferen- . O godz .• 17•eJ ro~poczęlo s1~ btwatel.i krap1 kła1pedzk1ego. 

Do ~ojska .Jitew~kieg.o pnyj~o 1 
orwateli kraju kłajpedzkie 

wa.ni będ•ą 1edywe a spośród k1rzy zgłos%Cł się na ochom~ra: 

Zeby rat ••ć pokój 
KOWNO. Posiedzenie rady m~strów zakończyło •łt 0 

godz. 22 m, 15. 
GABINET PRZYJĄŁ W ARUN:i.l NIEMIĘ 

ZOSTAŁY ROZSZERZóNE I :POST~<)WIŁ &~i~ 
REN KRAJU .KŁAJPEDZKIEGO OD~t.RZESZY 

Rada ministrów 'Postanowiła o tym a:a~~ć r • d R.ze• 
szy, proponując - swej &trony wyłonienie kotjsji, '!\.!'!- ·~-­
nie .z koJnisj:t ~~J., ustal1\.,..by dosł~p Litwy 1o morza ·v.l sen 
sie wYkonystania pot:tu 1da1pe~11ego przez Llhft· 

Ost.atecznii dezycj~ w sprawie odstl}pienia ktaiu kłajped:­
ldego DI Rzeszy poweźmie na na~czajnym posiedzeniu 

setni titewskL De'Cyzja sejmu litewskiego - prawomocna - je-­

śli idżie o Litwę - :ostanie p~ek~ w dniu 25 b. m. sejmi• 
.kowt klał1łed:ltiemu. · · 

.DECY.żJ:ł; SWĄ RZĄD LITEWSKI PowzIAŁ - ja.k . 
o"'hriadczanQ ..- W IMIĘ ZA CHOW ANIA I> o K o J U 

SWIATOWEGO. 
Rada ministrów prtjjmując ~nuiki llzesz-y sp!lf:cyzowała 

ró~o~śnie swe· ahi.nowisko, li o jakichkolwiek dalszych u• 

st9pstwach na rze.cz Niemiec nie może być moW'y. 

t?ję z pr~dentem państwa, re-
ferując mu obecną sytuację po- li · d , · 8 - 1 ··'li~ - I t . - · I d . · . 
litycznąiwynikprzeprowad~o- ~ą C~ .~fJU"' „f refM! Zg UJe Hl ą cę l ... per6UDI 

l~~t~~~ :Prezrdellt ·Francji· w Londrnie 
J~sicie dz.~ w nocv odbedz1t się . · 11 • • - ., • ·• k r ., k • · · 
n~~wv~utne posiedzen~e k<;>• . Wlfetny mani esfaCyJnle przez parę rll ews ą I przez ffumy 
m1s11 se1mowvch. którvm.. btd:z:ie · 
~~edłoionv Proiekt radv mini• · LONDYN. Od dawna ~apowiadana wizyta Preeydenł.$ Re. 

s~. w spr~wie.· qstos~nk.o;wa."I publiki Frą.ncnskiej p. Alberta Lebrun wrat z małżonką w Lon· 

iua ste do ządan dvrektortaŁu dynio, zrealizowana została w o kresie niesłychanie doniosłych 

kła.ioedzkie~o. ' wydarzeA politycznych, właśniew chwilł, gdy cały świat.ocze· 

KOWNO. . D:z:iś 1'ned nad.- kuje wiąiących oświadczeń zarówno ze strony Wielkiej Bryła· 

zwyc:iainym . posi_ed..:cniem ,ga• nii, jak i Frapcji. 
b:iinetu Litewskiego i .1'03·godzin-

Preiydent Lebnm wraz z mał spotkanie jachtu franc-uskiego 

żonką opu.Scil Paryż pociąifem wojenne okręty angielskie, któ· · 

specjalnym w dniu 21 marca o re przyłączyły się do eskorty 

godzinie 8.15 rano. francuskiej i towarzyszyły jach 

Prezydentowi tvwarzyszą: mi towi prezydenta Lebrun aż do 

nister spraw zagranicznych Bon portu w Dover. 
net wraz z dyrektorem gabinetu Nad miastem krąży 6 eskadr 

MSZ Bressy, cywilny sekretarz najnowszych bombowców an· 

Pr .. 0 ... 1. est . Stano~ w .. z. i·ednoczo· nrch generalny gabinetu prezydenta gielskich oraz 3 oibrzymie wod-
republiki gen. Braconnier, szef nopłatowce. 

· protokółu Loze oraz t.;złonkowie O godz. 13 m. 35 wracające 

· • C h i M · domu wojskowego prezydenta z nad morza samoloty dały zpak 
. . pr•eC ~WkO · a'98k Ji •eC OraW' komandor Krantż i ppłk. Tassin. tysiącom zgromadzonym ,wi-

\"X't AŚZYNGTON. Minister• uzasadnić taki stan i-~e'"~:·. jpodsekretana . a.tanu ~er Małżonce prezydenta towarzy dzom, ie jacht prezydenta Le-

::itwo spraw zagranicznv11:h odo~ Do noty. ameryka!1s~lt:J . zo• ~ellesa, pi;>tęplaFtce akc1ę Nie• szą przydzielone jej generałowa brun zbliża się ku wybrzeżom 

~iło dziś tekst notv Stanów Zjed stało załączone oswiadczenie lnuec w Czecho" Słowacji. Braconnier i pani Loze. Anglii. Gdy statek ukazał si~ u 

noc:ionvch do Niemiec, wr~czo• .....,.s.. ::--:ao:;;•ł ... -• Po przyjeździe do Calais cała wejścia do portu rozległy się 

nei n<i emieckiemu char~e d'a.ffai A · 
11

. . b d ł świta zajęła miej:;ce ·na pokła- salwy powitalne oddąne przez 

tes.· w Wanyngton·ie Thomscno~ . · · ng 8 8 8 grun dtie jachtu Prezydenta, który pancernik „Rodney" i eskadry 
eskortowany bfł przez 6 kontr- krążowników. 

wlPowołując się na inkorpora• i LON.DYN. ·Rzacl brvtvJski f C:::echo • Słowacii przez ~iem" torpedowców fraricuskiej mary· Po przybyciu jachtu do mola, 

cję Cz·ech i Moraw, rząd amer1'.• 
1 
po;o~ta.1e ~ stałym .konta~cie :: cy.: . _ . , . . narki wojennej oraz 15 hydro-. na pokład udał się przedstawi­

\(a6ski w pocit swej wręc.~ os- · rządami ~ans~ Eurppv wsch?4 1 .~ząd an~.u:l~k1 t'?a w ~ta~ n~J planów. ciel króla, książę Gioucester, 

\~iol.dcza, że „rząd Stanów Zjed•! uiei i p~,u~mowo • ~schod01e1 : bhzszyc~ kilku dni ~~w1adczen1e W połowie drogi na środku ka który powitał prezydenta Le-

aoą;opych nie u.~je .iadnej p~a jw s~raw1e ich poglądow na S".~ w, sm.·_aw1e propo~yc11 r:adu s~~ nału La Manche wypłynęły na (Dals.zy ciąg na str. 6.-ej). 

wnej podstawy. która by mogł~ tuaqę wytworzoną po aneks.11 wi~ck1ego. zwołan~a konferenc11 -~P"'1ift'fi_ml _________ ~"•••W•.lllll""Bl!m:L:w •• , .• l;: 

• .• i ex •• „.. .,„ • . ...-.....---·~ ·~· panstw zainteresowa,µvch. ' 

· 1r I r „ · R mun1•1- LONDYN. z ottą.wv clono$ , Rumu·n1·a powołała p„d bron' 
nlemca· zas rze o ~ o Ul u szą ~e p~emie~ ~an~dviski . Ma.c I Ił 

ni Drog'I „m-1nv z·rdo'11Sk1·e1· kenzl~ K!ng O~Wladczył w ,Parla kilka ra<zn'k6ur rezerwr 
• 

8 mencie, ze Kanada weźmu; u~ 

BUKARESZT. W mieście Bra gminy ż:,tdowskieJ. Stojąca· u dział w iakieikolwiek kcmferetv BUKA.RESZT. W wyniku wczorajszej narady króla Karo-

:ow ~ąszedł dziś wypadek z~~ wejścia . Zydqw.ka, uslyszawsz:y, cii zwolanei or:z;ez rzad angielf la Jl z premierem i szefem sztabu głównego, postanowiono po­

~tnelenia turysty nieu~ieckiego ~e mówi po niemieckµ odmówi· ski c(lem. zabezpieczenia Euro~ wołać pod btoń pewną Uczbę rezerwistów. Koncentracja ta. jak 

vtzez żyda. ła n\Q wstępu, . . ">V przea dalsza agrcsia ..• Gdv- ogwiędczają w k~łach oficjalnych, odbywać się będzie z dala od 

. W nast~pstwie sprz~czki, kt6· bv Anglia z0$tała zatakowana granicy kraju i mieć będzie cele wyłącznie wyszkoleniowe • 

. Nlejald Ęielma„ }'.ors~. obywa r~ się wywiązała, mąż w.spom· prze:" mocarstwa agresywne. ~ Podkreśla się nadto, że gdy w krajach, kt6re ostatnio zmo· 

tel' ·Rzeszr nięmi~cklt'i-j. · chciał pianej Żydówki, .nazwiskiem Lti oświadczył , premier - . Kanadą. bl~owały ci:ęś~iow~ ·. swoje ar mic„ na~tąpi demobilizacja. 

~&ciekawość wejśc do lokalu · calu, za~trzelił Niemca · staiiie:J,rzv iei boku". : rówmei:te koncentracje ćwic~ebne w Rumunii ustania. 

ROMA SZARLATAN z Borysem Karloffem 
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• · · . lnte~pelacJfil po1la DudzlńsNieqo .., Sejnde • 

W-S~ło!!'ł!·~~~~!~!~~~~!!!~~W~~ !i!u~~!!~~~~!~ ' 
~~ . czo~ajs ran i~te elacja politytzną i ll)ilitamą w dniu ~~~~k~:tiaJ:g: duż~ mierze dotycb bywateh. Polska ma ~rodła nie- wzmożonego aktywizmu polłtyczne- „ 

SeJttlU ~łyi:'ę 1;..,ie os- Śptierci Mars~ałka Piłsudskiego czasowe wynikł pracy l zmuszając wyczerpal!~ mocy. nt~ t3'1.~o w go. w myśl sł?w 1:· Prezydenta Rzpll- · 
pos .• Dudt..lńskiego w spra . · • • sltuacją w dniu dzisiej- do uciążliwych i kosztownych prze- swej Armu, oprom1enioneJ glo- tej musimy hczyc Jedynie u~ "7ła&q· . 
tatnich 'W'Jt>adk6W\ w E.urop1e z JeJ 'd • do bardzo smu grupowań sil i elemcnt6'111.'' rią zwycięstwa lecz także w go aktywność i własne slly. ~lko na~ „ .-Sro 'kowej. ~terpelcnt pisze: szym, OJ ziemy • . • ' . .

1
. h ród polski może zabezpleczYc skute- .. 

. u . •• • · tnych ·refleksji. ' . OBUDZIC WIARĘ W SIŁĘ REALNĄ towosci bo.JOW~J m~ tonowyc cznle swe interesy mocarstwowe f"~ 
„W ostatnichdniacbriaszły f~ Jeżeli dodamy do tego fakt, ze POLSKI nias polskich i w meustraszo- stulały swej racji stanu. Jest Jasne 

ty , zmieniające w spos)b wyb1~- N' c nie zagwarantowały „i>wa są dzisiaj \larunJU jednóścl nym patriotyzmie. który nie o- dla każdego, że w pierwszym z tych r 

nie niekorzystny naSZI pozycJę iem r d . 1n • • a- l dynamiki narodu: l) zerwanie czyn bliczał nigdy sił nieprzyjaciela, I postulatów i lnter?sów jest !łozycja li i militarnl\ w Euro- n~m n1g Y menarusz.a. osci n nlków rządzących z duchem !"cwia- ' •• . • 1 Polski nad Bałtykiem. Sko!osmy na f? !r_czdkną W h . • A szej granicy zachodnieJ, a. w ro- ry w narócl. w jego wolę · w1elkości gdy trzeba było isć na śnnerc za południu dopuśclll do okrązenla, mu 
pie ~0 ow~ ·b s; 

0 '?1
e8J1· - ku ostatnim zlekceważyły ·w spo i slb moralnej; 2) porzucenie potlta- ojczyznę. simy zapobiec powtórzeniu się tvcb 

neksja Czech i .o sa zem1 owa 'b • k ze interesy w wy wyczekującej l defensywnej a • • d błędów na północy. 
cji·•rzez wojska niemiecke prze so. J~S rad'J' na~ k' 'ntY przejście do męskich, odwainych de- I gdy wezmiem! .P~ uwa~ę Misją dzlcjową Polski jest w płer• 

1 
„. 

dl 't {y 0 kilkaset kifonetrów reJome na unaJs "m! °!usi , "cyzJL te elementy polskieJ siły musi- wszym rzędzie obrona wolności I nie · ~In ranicę Polski z Jiem- stwierdzić, że P!'2e~łamame oc,:u Albowiem brak. o.,_rcla o naród my stwierdzić, że '!>ostawa ~a- znlszczalnoścl narodów zagrożonych 
wspo ąedg , • . T iaR • na konsekwencJe tego stanu rz~- przez tych, co olin JiłeruJą .wytwarza sza i polityka- jest nieproporcJo- przez ekspansję potęg zaborczych ta­
eami. I nk~czełsnie ... "j ee „ .l ~el cey byłoby chowaniem gł&W7 w nieuchronnie Jako re11koJę · defeł:r11ł)'· nalnle minimalistyczna w stosun gresywnych. P~lniąc tę ~ldlębPI olaka 

militatno - gospodarczy ~ 10 piase Nu:zwnn,1; FAKTY cyzJI w obecnych rozsti:zygających ku do tego, czym rozporządza- MOBILIZACJA MORALNA I MA· 
sza powlę azy a twu '°"'""• . k u l es_.e na.ałro.te. Zaś braJc ~wad de- broni jednoczesnle samCJ s e e. 

mili .i..• ludności olbr~mi . t 6 I by momentach rozbraJa naród psychicz- my.„ TERIALNA 
. 01aOW • , • „Fakty, • ~tórych u m w ę. - nie l to w przededniu nll~l. Jeszcze Warunkiem dopełnienia tej mtsJI: przemysł WOJenny, tys1!łce smo' ly do przewidzenia od ~awna. 9Strze gorsze Jest sztuczne usy.pianle czQJ- LICZMY JEDYNIE NA SIEBIE to: mcbllizacja moralna I materialna 

lotów. Tych wsżystkich &-at gala pned nlmi niezalezna1 p~asa poi naści przeJawia,fące się w prasie u- „Weszliśmy . w okres, w którym narodu, to przekreślenie sporów .w.e-
ttie równoważy dla nas uzy~a- ska. Jeden z publicystów P sa /w mar I rzędowej w isasławleniu ceDZlJl'Y l w l cbwlejnośt i kunkłatonitwo prowadzi wnętrzno - politycznych to powoła-

• wspólnej granicy z Wę3!- cu !~~_i;: uj Katuatacb Sejmie. W obecnych warunka~Ji za- ~- nie wszystkich d? bezpośr~dnlej · ote • h „nlU'Utce nY!ll:r w 11 • krawa ono na. robo~- antypanstwo- współpracy. Zadanie to spełnlc mo-
mi, ktora w obecnyc wan- niemleclde herm:v 11ztunn~w"'1 ~ wą, albowiem wiemy z hlstoru 1 z n MA ze tylko rząd w oparciu o jedność na-
tiach nie ma juź tego waloru:o Trudno więc przypuśc.lc, 82'.~- niedawnych doświadczeń. ie wlaś- rO o I DO OSI SZACHA· rodową. Bo jedynie rząd wolny od tra 
w roku ubiegłym. nikł odpowiedzialne nie zda,,,a.„ so- nie poczucie zagrożenia sprawiało w -~ dycji partyJnictwa, zarówno Jak od 

, · ble Jlprawy. Rodzi się natar~e PY- I Polsce zawsze eud zjednoczenia na- .-- fJUJonbJn,,,f.:. • zapędów totalłstyczneJ j~dn~ grupy 
POWAŻNA SYTUACJA tani~: Dlaczego nie pnecl ~lalan; rodowego." . . . . , '.• .-·-·~/11,_j„,,_1 ł może prowadzić śmiało i konsekwen• 

' · · · d · ń zbliia:Jącym się nlebezpl~ wom I d · • d' b d · l. lton1i,,;..~~T"'Y2(., łnle politykę mocarstwową.· PoliłYkł Wskutek tych wy a~e Sr Jeżeli n:l\d wle~lal o p~;rgotowu- „M~my . zis . prze . ~ Ił wa '--~..-~ Ul>t. twardych decyzji, politykę mocy. · 
ruacja polityczna Polski stai ·jących alę posunlęcla:Yreeldeh, równie wa~ne zadan;a .. 1) -?~u- " ~ w bm przekonaniu zwracam się de 
się poważna. Nieincy pneszły o\ 

1 
'- nikł nie zdoła J>GJ~ dl ct~goJ:~ , dzić poczucie .zagrozeJlla . Jako „ 1JJ ~tir.I- --; Pana Premiera z zapytaniem: 

koncepcji państwa narodoveg~ :!:1!,':::ł :~~a!e:ezoar, to nie mo I P«;>Żądan~ . ś.rodek . wydo~ycia ~ 1} Jak rząd o~enia sytuację 
do koncepcji „Gesamptde~~·, m. powiedzieć. 'akoby ~-zdał po- 1 wszystkich sił _moralnych 1 m2!': · polityczną P?lski wytwo~ną 
land" przewidującej włpZen1e ~lnie egzamin ~~ony · mu terialnych z narodu, 2) obudzic przez ostatme wydarzenia na 
do . B~eszy szeregu krajć" nad- prze.z .budowniczego P~a Marszał wiarę w silę realną Polski i zdol 1 m • ~ naszej południowej granicy, · 
u-...Jsldcb ! bałtyckiCJrW cha- k~~1s;;~~e~~~GA OBRONA? ność . do posunięć zdecydowa-'\llJ • 2) co rząd ~amiei:za uczynić 
rakterze panstw -w.Asd•YCh. ąo- Obń.Ga polega nie tylko na czeka- nych. . . ~ dla rozszerzema sweJ platformY. 
dzi to ·bezpośred!V'. • bezpie. ni; z brol\Ią li nogi l-1"1Dacnlanlu·po . Polska. jest silna„ P-olska jest · · wewnętrzno - politycznej. 
,-... "•tw.Q, PnlcW. Itora ma w o- fenc,Jału mllitarneso. lecz. r6~eł na „_. ... . -..-

:YdWU Q'ćJr ·J'ejoµich najżywot- aktach rozmn ... stanu, P4;»Pari:rcb w ra . · •, , 

:!:i:zepod. ~~~esl.aaru~ze!1iektó- ~~t~~&~;-~~:= Kl . J-peda . p· ot·e·z·n1 -··ort BallJlkU 4

.T waey10by spUściznę m• dla preyszlel walkL Tymczasem blę· · •• 
earstwową Józeb Piłsudskiego. d7 sYDnłk6w .m\dząąch · doprowaclzi' · · 

. . ·. . . · ~ .-.ęlttacl• 1 rzeclei Rzeszg · 
. Uchwały idaCI~ naczelnych . . Jalk ~ad~o z dep~, gab~ kotwkz~ ~ów, 6.~ ton~ nic tvlko budvnki i 1U'%4dzc . PPS Sir ladowega·1 Sil Narodowegolnet litewski J>?Stanmyił . oądac 1.1owych 1 Jeśt mCZllllemi~ wa- ale ~demolowała wvdmy nadb:i 

• • • _ cały teren kTaJu kła1pcdzlucgo znym punktem stratcglJC'mym tvck1c, tworzące ochronę 
. W ZWi8ZkU Z astałnlllłi wrd1nenram1 III,Rzcuy. Dziłki!emu Niemcy jak i handlowym. . , F!a~ci:1 dzięki dużvm wkkd~ „ 

W ~gu ostatnich dni odbvłv Otói ws:sytkie str~nictwa ._o zdhbywa1ą p_ozyc)ę -~uaową 'PROTEKTORAT NAD p1~ruęznym odbudowała Port ; 
sit :koleJno naTady władz naa:el pozycyjne. d~i.t wvru s'!"'oieąiu na Bał.tyk~ . , . . . . ~JP~,PĄ. tuz 1>0 roku oddała 

1
w do użvt-

nych Str. Ludowego, P. P. S. o- uruepoko1cruu, wzvwa14 dol ·KraJ kla1ped'Zl~ ·~a ~zt~łt la•! Kra1 ląa1ped_zki na mocy Trak ku. · 
r~ Str •• Narodowe~o. Ja1~01„ przeciwsł~nienia_ _sie i w~uia 8'?11Y nadbałtyclt1e1, ~.tore1 ~a, tatu We~als~e~ został ocllą~o WOJSKA 
wie~. , nuędz~ stronructwamt ~" na ko.ruecznosc wsi>~łi>ra~y I mea ~ochc;>ąz1 1.00 . kilometrow: li ny; od Nienuec. 1. odd~y wspot LITEWSKIE W 
mi nie ma zadnc~o 1><>rozunuc.i wszystkich dla obrony ntcuWJIS Okohca n1%llla 1 klimat m~.rsiki . ne:J suwerennosc1 Anglu, FirancJ1 KŁAJPEDZIE. 
ni~ i na.wet ·niektóre z nich WZ3 łości i nier;i.leiiności Państwa. Dal sp11%yja rolniiotwu i hod~wh hr' I Włoch i Jaiponii •. w wymiku te- . 10 stycznia 1923 roku w ch'Yti · „ 

je:mnie ,s1ę zwalczaią ton uchwał j'c wyra:. koniec:ności • oi>arcia' d!a. . Oko~o ~.OOO ~e~~n· 1 go postanc;>wienia . protektorat , 11, gdy armia francusko " belltii : 
Je-st podobny. · się nądów na szerokie1 1>~„ I cow skupia s1~ w. ni-ew~el'k~m I na.eł terytonum Kła1pedy otrzy ska wkraczała do zagłębia Ru

4
. 

Wszystki·e bowiem stronnk" czyźnic. mieśde, Kłaj.pedcie Cpo mem1ec I muje Francja i w stycz.niu 1920 I hry. , wojska litewskie zajdy te• „ , 

twa 1'0łoivłv nacisk na svtuacie . ku Memei) o cha:ra.ktene wy, roku generał Odry na cz.ele ba" l'}"torium Kłajpedy, zmuszając ' 
zewn~nci, wvtwónon~ Jpnett .Zatówtno Str. Ludowe jak i· bi.tnie portowym.. . · talionu strzelców zajmuje port d? ust:cJ,p~en.ia garni'Zon francl15• · 
imperializm niemiecki. Podbój IP. P. S. d;ije do ztozumienia. źe Port ten ma don1o~łe ~ae~ n.a okres trzech lat. I k~ składaiiiący się z 200 iołnierz:v · 
<Atehosłowacji· %.musza do 1)0$ aaiwvisze czynniki b~di ooin" nic na morzu Bałty~k;1m. 1 1eden . Woina światowa :z.niszczvła Pięć dni trwała walka. w oj„ 
wainego ustanowienia się nad I formowane o stan()wisku tych z polityków francuskich .naizwał . 

1 
sk<>m francuskim Pnvszli z t>O 

sytuacM polityczną. partyj. · · . go w ~woim„susie - •:G1~ralta„ NIE ZAPOMINAJ O TYCH, rnocą An1dicy, 1>rzvsvłaj4c na po 
.rem Północy • Okre~I~i:i1e to KT(')RYM ZABRAKŁO m!'c dwa kontrtorpedowce. Nie. 
jest oparte na C?'bserwj!i7J1 .~ego wiele to iednak P<>mogło. I Fran 
portu, który da1e mozhwosc za PRACY. I CHLEBA. cja zdecydowała się zawiesić 

broń, wysvłaiąc na miei5ce SPec · 

Wriazd ,minis:ra Hudsona jal: 1::~~:· prac komisii' 
8 z WarSZl\VI do Moskw1 maja 1924 państwa Koalicji i>rze: 

W czora.j. o go:diz. 9.27 wyj~/ s~~· N a dworcu - ~egnali kh . lały. sw0iie. praw~ suwe~enne w · · · 
chał do Moskł'V)' miin. Hudson m111uster przemysłu 1 handlu z Kra1u KłaTPedzk1m na Litwę, po 
w.raz z towarzyszącą mu ż~ i Żo~, wicemiinistrowie .P!Zemy~ I zostawiając jedn~.k .w paragrafie 
wyższymi unęd. ni.kami aing1el„ sł4- 1 .handlu, przedstaWJJC1ele 11.1 j IS~tym konwencu ze „prawa -su 

~-·-----------------------~-----~--~~- --~n~~·~·~~~~,~~ew~jtt~~~ 
· . . . i. . . . • · • · · skarbU ·i inni. alb? ich wykonanie nie moga 

Całodzienne .obradJI w · Se1m1e tii~~~ ;.~~:~1~fa~lkit""~ki.d~~~vch~! 
Uchwalenie projektu o ' oddłużeniu wsi oraz zniesieniu wo dzień dizisiej.szr sp~dzi~ _ie~z.I Obecnie iednakźe Litwa prze ~ .. 

. , . . . cze. vy .Wars~avyie 1 .zw1edz1~ ce . kazała władze nad Kra.1em Kłaa· · , 
· UbOJU rytualnego kawsze zabytki stohq~. \YYJaz.d pedzJ<im _na Trzeci4 Rzesze, ~ie „_ : 

O'bf . d k dz• ,. • . . k ·. . k . k . d .. . . . '" do ~oskwy był przeWJdz1any w pytayąc się o to sygnatariuszy 
tal .... .!~ poną e ieo1nvd ~°" Pl 11esdu:ze dprzed ~am ru~~1eAm 

1 

ro
5

tk ob1ep ~vm : słoyve~: „Nie . godZ11nach- wieczornych. I konwencji z roku 1924 · s . ""Y czerpany przez ca o .z1en \''Lg ę, me o roczeniem sesu. ar anstwa me 1est w sta• :-=- ''-"· ~~ • · • 
ne Obrady. Nic toczyły sie one vóiQiej, przy obec~vm tempie. nie w obecnej chwili t:>rzvimo• 
iedtl;ak w. a.~oslerze zaintereso I b~dzi~ ona miała tvlko znacze„ 1 wać · jakichś novyvch zo~owi'azań Przy fizvcznym i umysłowym wyczerpauin-Minerogen F.F.:.: _. :·, 
wanta. Otywione rozmowy to• me historyczne. ' . . Mocno poprawiony pro1ekt ZO• Aptek a Ma z o w •. e 'k a. Warszawa. Mazow·re*kł 10 .„ ' cz9no za to w kuluarach. Pewne ożywienie wvwółała . stał uchwalony. ' 
. Oczywiście mówiono przede · rozprawa nad dwoma proiekta• l \Vreszcie po dyskusii przvię• ·~~.;,.~łll!'lil1~~----•"'*'!'5!1!~~!1· ••E<Blll&r<iO"••••-

wszy~,tkim, jeśli nie wv. łącznie o mi ustaw: o częściowym oddłu• 1 to proiekt usfawv ·przewidujący ~, , .. L „, · 
sprawach zagranicznych. Wia· żeni u oraz o zniesieniu uboju rV0 i od roku przyszłego svstematvcz " a • n - . • UJ i n o UJ -· ~: „ . 
domości z' Litwv bvnaimniej nie tualnego. Projekt pi.(rwszv wnie ne zmniejszanie ilości zwierząt ·· " k 
był~ uspakajające. K_omen~owa" I si~nv .P:ze~ <?Z.N nie jęst ~yd I Pt:Ze%naczonvch . do u?o.iu !Vh1" wa„na 011r f it~enria na Kremlu 
no 1e bardzo obszerme. W1ado• na1mn1ey .1ak1ms podarunkiem alnego. Całkowite zniesienie u" M:OSKWA. Dłuższa konfe„ stolicy sowieckiei rozeszvłv sie 
mośt o przyjęciu interr>elacii l'<>S ·dl.a wsi, ale próbeł wstrzvmania boju rvtualnego nastąpi z koń• renqa Stalina z komisarzem pogłoski, że komisarz Litwinow 

· Dudzińskiego wywołała żvwe znowu na przeciąi? pewnego· cza cem roku 1942. · spraw zagranicznych - Litwino I w najbliższych dniach ma wV" 
tadqwolenie. ! su pewnych płatności rolniczych Dalej Izba uchwaliła ustawe o wem, odbvła się w kuluarach stąp:ć ponownie z pro1ektem za. 

\~lyda,j,e się jednak b~rdzo I Wyp0wiedział się przeciwko izbach aptekarskich oraz szereg XVIII kongr.esu partyjnego na 
1
1warcia „kolekty-vne:srn naktu ' 

w4tpliwvm czy odpowiedź na~ta ternu proi·ektowi wicepremier.t ratvfikacyj ąmów mi~zvnarod. Krem.lu. W związku z tym w bezipieczeństwa" „_. . 

... 
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..lak żyje chałupnik. M' Polsce? 

Bolesna skarga b · ednego szewca1. 
„Największą plagą dla chalupników są nakładcy - . wyzyskiwacze'' 

P. Zy_gnnmt .K. ~ Żyrairdowa . ki a bratem, gdyż n.niemu by mµ.ie biie) w dWJef, da.mej i o slab,1n I b•C%4. oni na to, ie chłupnlk ma dużą 
% :.awodu szewc ż · e w ci · k'. .-h n.ie wystarczyło na to) i jako chału- okietleniu komorze nad warsztatew, rodzinę, wyzysk:uJ.t go w bimfebny 

ka.eh · k 'tJ_, 'k~ t·.:-1• pnik, uewc z u•qAu, zainteruowa- urebiajłc ciężką pracą aa kawałek. gpos6b, a sami za jego ból i derpieit ·----------­w~,: . • 14 O cruuupn1 i aiK Iem słę się konkursem chałupniczym. chleba, łucbą.c alę nadzief4 ł wiaq, ie nła bawi4 się i cieu, z rozkouy iy• 
oto ~ s1ę: Pragn41bym i fa WTTui6 sw4 opblię w kiedyś się rlepsry. cła. fnłeresowa6 koła młarodafne. . 

Juo stały czytelnik poczytnego pi• t.cj sprawie, aby cale społeczeństwo Chałupni nie znosi tyle cierpl~ Uwuam za stosowne poda6 tu przy Kto poło.żył najwiębie ~sługi &. • 
ama Panów, (prenumeruje je do spół• dowiedziało się jak ,,żyje" ehalupnik jedynie dla siebie, ale dla dzieci 1 kład: Ja ru prosiłem swego nakładcę, Polaki w okresach walk o llfejedl„ . 

w Polsce. swych najbliższych, aby miały zapew ażeby mi posf4pił, to on odrzekł bez- głojć? Każdy odpowie, że tobołnłk. · 

l 
Los chałupnika jest naprawdę go- niony _byt na jutro. Od111awia sobie czelnie: IA cbisłaj co. d · •amł bojow L:y 0 · .. ·. 

dny politowania, żyje jak odludek, po takich rozrywek jak kino radio ,teatr • • wolność iyj4_ w jak nafłoruydl w.v.v. , . , . 
grążony w pracy, pnygarbiony i i wiele innych, iyjąc:. w strachu. że na „Jeieli się panu nic podoba, niech kach. ~ie tyllą:» ja. ale ~ ~ '. 

Wesołv schorowan)'i wygl"1a jak Ptlerł. Cięż futro nie będzie miał za co chleba ku pan nie robi, „.,. te pienią,dze będę I nicy1 wte~r· te aaa• k<>ch.łut ~ 
6 • kie J. nieubi agane jeat to jycle. pr.1u pi!. . miał drugiego • Sl'Odarz,. Pan l"temlcr Sła"Voł • Skład · 

Kącik któte chałupnik musi brrugć, nie do• Najwi~s~ plag'I dla chałupruka Więc cói miałem robł~ Bolesna kowdd, mote aam 1tlżyć i jest~ ·. 
znafąe nigdy SJ:częścia i poci«hy. są nakładcy - wyzyskiwacze, żeruj;g- skarga, jalq Wdy chałupnik wyma- pewni, że to ac:i:yni. oi,1 to e1, -.le , 

•·-----------· lleł to o,ocy pneślęcał (mówłfli o so~ cy ua ich linywdzie i niedoli. Nic wła ~ smutkiem i żalem. powinna aa Ja1 naJPWbej. lanie &ie d~J. ,, ,, 

Wrdg -miesa 
~adłem ~ jarskiej _jadłodajni 

ohiad. Za·h1erałem się właśnie 
do kotleta z kaszy, kiedy pod­
szedł do mnie jakiś jeg0111o.ść i 
spytał, czy moi.na się p-rzysią.ść. 

Spojnałeni na salę. Rzeczywi 
, ~cie ,ws~ystkie stoliki. były, z:a• 
J~e. Nie molrlem odmówić. 

- Prosz~ oa.rdzo. 
l ~omość usiadł ciężko i i.a.­

puka! w stolik. Wtedy dopiero 
spostrzegłem, że jest podchmie­
lOtly. 

- Kielis~k czystej! - powie 

Przywiązanie Włoch do · „polityki osr' . -~ 

I ; 

·:· 

stwierdziła specjalną uchwałą Wielka Rada Faszystowska 
RZYM. We wtorek włecic>­

rem o godzinie 2211ei icbrała sic 
wielka rada fasz.vstowska w l'eł 
nym składzie. Ustalono porza. 
dek chiennv na uroczystość ob 

będ~ie ~od hasłem „iaufania. oo 
słuszeństwa i walki". 

Nastę1'nie Mussolini wvgło.sil 
przemówienie, w którvm omó 

wił S'ZCz.egółowo położenie mi~-

dzvnarodowe, oo c:.vm imema- ło sic o ~ochini~ 0.30 ~~- . '. 
wiali Ciano, Balbo, de Bono de niem. deklaracii. w któfti 'WielU : 
Vecci, Grandi. Staracc i inni. Po rada fauvstowska mviCMła 
siedzenie wielkiej raclv ukończy Pt:vwiizanie Włoc:h &, ooli"4d 

~L I 

chodu 20-stolecia fasz.vzniu, kt6 l•-------------..-------------------­
Mowa. Hitlera w Kłajpedzie 

ra to urocivstość odbvwać si~ 

. ~-
•Ił gnerka. • c.a::ł'TIQM zapowiedziana w naibliźsza niedziele 
d.ziałk~::1~.Jicznie, kiedy xjawiła .l'!'~.ra!t1tt.JD 

- Wódki u nas nie mat · ..,. W.\TRO&t1 

- A co jest? ~f=~~::~ LONDYN. Na łamach chien rach Hitler t>Oiostan.ie ® 20 naibliis:ą DieCfiielt) w.·• • 
- Kwas i lemoniada! A"Jb.·~ ~ nika: „D~v Mail" kore51'0,1lden~ kwi~ia. a wi~c. do dnia S:WV~ !n~ '!" ton.ie ~ ~11WI ·· " 
- Ahal.. No to przynieś mi 1 ---, ~lTff,lt' berliński, sły.nnv Ward Pnce, Pl urodzin. Na dzień 20 kwietnia t nie będzie zawierała „~ · · 

!)ann• kieliszek koniakul fWIĘ10JANSKIEGO Ziet.A sze, ie w naibliisza. niedziel~ projektowana ;est w Bulinie bojowych", m~4c:ych ~.,U. :' 
- Koniaiku teinie ma. MAł"'STAA GOBIECA kancler:. Hitler im:vbę<.izie do wielka parada wojskowa. . wać nasilenie nawęienła w f4111 : 
- .,. No to .. wszyistk<> jedno co, SM~O CH.0WNY' l<łą.if)(dv i t>~Y tei oką:%.ii wv- .Zdaniem .korespondenta. na. ropie. . • .. ' : ! .!' •. · , 

ł>yle do picia. · „"4ln•w•·"'•oDCWA ~ «łosi cllua.a. mowł i okn1i stniSz dłiti.siv oktes ~zasu %apowiada. l<ancler: Hitler 51)ędz.i1 dii411(L. „ . 
- Zimnego?;. J'pudMtl/JfelJ czenia na. wo'cłe noweg-o .Pancerni się w Eur.opie $JX>kój. Oczekiw~ wtOIJlkowy ...,,,, je:. ~?i l:o.tnłoł· .. ,„ 
Jegomo~ć spojrzal na nią męt d w _...._ .ka.,po czym odjedzie do Berchtes na .:w nie:z;\\o-ykłvm n.a'Prfieniu Iiowych to.atr6w.b • cb ... ._.. 

aie. -- a· ·& Do o -- !(aden. n.a wvi>«zvnek. w ,Jf~ .wielka mo-wa Mussolini~ (w wanvstwie min.'G;ebbelsa.. .. „ . .- Moie być zimne.~. tylko.. & A ~ 
cło'brie„ . tego .• ~agtzać„ z . li . ~ . ,, em1-. ' ... ,-. 
mi~~~z~~a~~~~chm~l:n~ czw=\~~. ~(R~~=iJ9 R. Im&( aa -u. D era „ •• 
jegon1o•ć roz.ejn.ał się po sati i 6.30 „Kiedy ranne", 6J5 Gi.mna:stY• • . • · 
~ się. do :mniie.. ka. 6.50 Muzyka • (~lyty). z.oo ciflytyey Ofiarami 11mad1U padł• łrZJ DSDliJ . . . ' '! - Uwaza pain„ p1ct'W!ny raz nlk poranny. 7.15 Muz.y-.a _! • . . • . . ., 
tu J·es~- bo J·a p„·„ie 1·e„tem 8.00 Audycja dlt. ~1 ·kółCh. 8.l~ ll.OOa LONDYN. Dailv Telegra;ph low rewolwerowych do obec- Kuonuntangu :a swe fil~ „-...u„ „ ' ..,.. ' " Przerwa 11 OO „ .• a Y optn na w - " d eh k • trz; ki • . • zoataf mic;soiemyl.. Ale myślę sobie, kacjach'i. 1i.25' Melodie operetkowe. donosi, że w Hon~konuj?ll °" ny w PO 01u, l'l'ZY czvm V s e nasta.~'!nte, roe ~ ... 

t l'llOŻc mojego 5ublokatora spot~· 12.03 Audycja połuclaliowa. n.oo - konano we wtorek :amachu na osoby iostałv .ranne. . • ny. ... • . 
kam. bo on dra6 - wegeteria11 15.00 Przerwa.. 15.00 Ro%JD.owa. techn! b. premiera chińskiego Wang - Wang.• S:z:1ftA' „ Wa1. lctorv W koneesn m.ttdzvnarodo~ 
n.in.„ T lko jarskie jadł! Juos:, ka z młodzież'!. 1~·l5 Kłopoty i ra~Y· Siing „ Waia. Tri.ech Chińciy„ -:- iak ~1a~omo. - ~ost.ał przed zampr~anv :ostał w~ wto1*': 
chorcb[t w oczy mu powiedzia 15.'.'SO M!i:: ~l>1at,05a. ~i~o~O: ków wdarło sie do ~iesz.kania. kilku m1es1ą-cam1 wvkluczony z w hotelu.~ed~n; unędnikO.- ua, 
łeml Bydle, a: nie jarosz! :!i!d!Tc:~. 'il.20 „Zwic~ęta.„ użyiko b. pręmiera i oddało kdka strza du , nankinskteJro. . .. 

of!j~e!Y:~ ~r~~ib~;: R:c:U'%~*=~.j'7~r:~it:; w· lka olens1wa 1·ap I n' sk I ' I c:;..yśQutłki, słoneczny. Popir;e„ nlenczęśhwym: awak' mi:łl-iciy wiej• 1e 
~~u~:~td~!~'1ó.tt!:i ~~a~~jc1 =ra~ .. · . . . . „. · 

' si~ chłop podobał. Zata~ pierw 2D.35 A\ldycje inform.acyj:ne. Z!).~13.5 w Chinach „. Jeden z oddz1ałow Jąponsk1ch został wycitłY 
sugo dnia chciałem go wódką ll.00 Pn:~rwa. 21.00, l<~:55rt·JrolfdoT , . • • d • ' k 1 ()0aęstowat, a on ai się wz.dry ~·r:;cltdn~=~c:~~.05 K~crt mu w pień przez parlyzanfOW ·- Japonczycy 9roma Złl WOJS • 

~Abstynent jestem1 - po" zvki~t:SiAWA u. (Mokotów). LONDYN. Wielka ofensy-,portowcach Szanghaj, ażeby VfY .,F~cji, ~yła.j~ej ~.a 
wiadą. - Wódki do ust nie we" l4.00 Ze.spół Pawła R,ynasa. 15.00 wa japońska razp<>cz.ęta w. pa.'01 ~~:wać b J?ołudnłowo • cbiń• teńal 'WOJCSlOY 1 amumqę. 
-..1 Koncert ro:tTYWkoW)'. 15.55 Płyty. wmcji Czek.fang na Południu o.q s wy rz~u. . . . . 'NATARCIE JAPON'Sm „ 

_ No to-mOw:i~-moie 'Pa!' 16.~ Wfad~moścl ~rt°'!e. ~~t!:. J angtse jest -: jak donosi „Da1 W SunghaJl;l ip~1en. ~'lk ' PROWINCn łlO!'IL 
· kawałek kiełbasy po:.w<>h. r~ nifonnacji, 16·~0~Ś~" - feUflol ly Teletlfa.ph' - ~j~fb~ rządu nankud5'ltieg_o.lshla:a.<talko„ SZANGHAJ. ~ 
Mam iwirinłt myśli.wsk•··· 1 .\O !/f!1ż."';: kulturaliiie stoli-cy. akcjł woj&k0Wł armil Ja\)<>~ wal 0~0 ną ainł!~ ' T-a 'PO" chiński ·-eotwimb.a eądj~ 

Ale on i kiełbasy nic chciał. ~~ 1r.iuzyiJ juzo. w.a (plyty). f~00. skiej od czasu operacji zakończo ~c lmchlową, u ;~elon~~z wielkiej a;kcji ~. WOJW ~ 
- Mitsa - powiada - ieby - 21.05 Pr:erw.t- l~.05 ~·f!tt ri}i: nych zaj~em lłankou. ~tę nom. ~o enic'c pońskie w »ołudniowti ..,... 

li.ie wiem co a.ie 1lk.n9. ~cg~- ty). ~0. o ~ld~=~ci. 2i.~ K~ Liczba wojsk. bior~cyclt u.w na.piętował · on m crw lł prowincji lfopei. Pdii&l w W. 
t'riainlin lestem. tylko 1arsk\e 111=.l sou~:W. 22.os Muzyka lelek.a i ta• dział w t~j ofensywie! u~ na.tarci1& bi.or4 winy~ ro4i.tf: 
jem. Szipinaku troch~, marchew !~~a lpłytyl- 23.00 M~yka tane<:Z' na je~t w, tajemnicy, wiadomo }e - I!: je broni, w. s:.cict~ości ~ 

- ki - owsz.em. Ale m1~sa do ust na. dna;kze, ie . sikoncentrOwfWO ma ~1'yc"Z;N1ii znaczna. ijpśc samolotów„ ~ 
nie bi<??~l . . . • czne iloś~i ,okr~6w. wo1ennych, R,&UM -yC'Z.lł&. gów i artylerii. 

.Taki był an1oł. Jak li11<?- n1e1 DZIS DNIA 23 m. 1939 It. ja~ rówm1ez! ze ściągniięto od·.. • a.R1'R61' Celem ofemf'!')' je$ł oc=.,..-
wumy. Ciichy, skromny, niczym u.oo ,,Mały choph:i na. wa.ka• działy z Ch~n Pólnoanych. u- ~ czenie cen.tiralnVch rejQDÓW psą-
p~i~ł*.a.. Z~dowolony byłe~, C<ia.ch''. We wtorek wojska japońskie wincji Hopci od dlmak.idt. ocf... 
b() ·m~lę sobt~--m~o płac~, b ~ 16,46 M.u.%Yka. angielska - gra opuściły na przeszło 60 trans• działów regwamych i ~ 
tni: m'le~tikania. knarpy, ani ff Le;1;J4,fze_:_r·Re.mcau" - kon tów. Koło Nangimia dosiło d• · 
łągAftu me ~b.1. Bo to: uw:„; bitwy, w której po <>1'.YdWU. atro '·· 
pan. wesct~.1a1ru.n: - . zadn g c~too J(oncf.ft for;t\łńskicgo CM List Hitlera na eh u:bito ok.oło łOO 0$6b. . I . 

mi~a . - • 3!l'U, ani„ Am w usta ru Katedralnego pod d~- tu. dr. do Musso11·nr·e10 l! w odle"'łości kolo , 35 '*'° w gole Wadawa Gieburov;skiego. ~ ant 0 .„ , d • · "l ."5 ,,Pochodnie wicków'': Kc:» ' na południe od Tiie::n.t&in jaipeiń" Af, ta: wracam .niespo '%.lanie c J LONDYN. Du.ie wraienie ki dd iał kam 
~ ~„~~}yszę__~je~1~e!o~~~ pe~ Ktm<:m muzyki polskiej. wywołała tu wiadomość o .wv- 1 :tal 0 p~e; parfyi:7::v \; 
J~ ~'-'·1:·· Ta jeździe ambasadora wło~kiego skład tego oddziału wchod~ ~ 
aenki 1 i.naJomy. 1· ł kino Attolico z Berlina do Rzymu. I tal' f Ndnoiki ()twie am. cichutko dnwi i... chorob~ wyś izginą . prz~z o ' Ga"eta ,,News Chronide" d<>~ I, .1~. s o_rmow~ny : t.. •• - -' 

kr 
r . al ła bo to u nas pa.rter, 1 zwiał„ „ d m1e1scowe1, ktory Z>l.nf<l1t~wa 

:z.las· _.Jt:V! tmm~ z ki chań na ka- T a:k nmie panie okłamał! nosi ie Attolii:o wiezie o recz, . się. i prieszed.ł 'na stronę 'P~Y.. 
~lt'Qzi ~ )ars tuli .do karku' świętego łobuz robił. Jaroszem ny 'tist kanclerz.a.li ~Iitlera Hd'~ il:;.YN P . CIWREUMATVCZN); zant6w. 

~l~· mo14 zołn~ , , eciei kark - mówił - jesteml Mięsa, i~„ Mussolinie20. W 'ście tvm . t PO KAPHSl...I „oSMOG~N P~ypieczętowało to los Od-
1~ s~-ę t;irzyssa ·· :prz by nie wiem co nie tk-nęL Am. ler zapewnia dvktatora Włoch ° K JA TE B C!>L E · działu japoósikicgo, którv ~ 
to nte 1arzyria. d . 1 • wierności Trzeciei Rzeszv dla clętv ttłeń · 

Ra:. w mo.róę dałem, . ru~1 I am... Nap ... 1eon 5„dek. Italii . wv w . „ .. 
1~ ł byłbyttt ubił, tybko ze s1ę w ~ 
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Jerzu Warten -- TAJEM NlCA ! 
„Szanowna Pani 
Muszę zobaczyć się z Panią w sprawie 

niecierpiącej zwłoki. Możemy spotkać się u 
Lourse'a dziś o piątej po południu. Proszę 
ptzyrueść z sobą możliwie najwięcej pienię­
dzy, ponieważ · sytuacja zmieniła się. Jeśli 
nie przyniesie Pani co najmniej pięciu ty­
sięcy złotych, sprawa może przyjąć bardzo 
zły obrót. BALU. MAS,KOWEGO ~ Z poważaniem Gustawa X. c.••. 

Powieść .ze wspó~czesne9ó'. tycia wi'elkomhtjski~cj-o · 
@ 

@ . Gdy Bronka przeczytała ten list, ręce lekko jej 
zadrżały. Skąd weźmie pięć tysięcy złotych w tak 

. . . . . ) . kr~tkim czasie?:·· Całą pensję, jaką dostaje od ojca 
© © © @ © © © @ © © © © © © © ł©l©J©l©J©l©l©f©l©]©t©l@l§[©l©l©l©l©l©l©[©l©l©l©l · kazdego tygodrua, przeznacza na ten cel. Pozostała 

·• Bronka i Jarocki podniecen.i alkoholem z:aa:ęli namiętnie · :- Dokąd mam cię odwieźć? Gdzie mieszkasz? p~awie że bez grosza. Banda zaś ciągnęła od niej pie-
-'ę'• całować. . w ~ej chwili Bronka -rukła '!,o Jaro4iego: 1- zapytał ·Jarock.i. · . ruądZe bez końca, pomimo, że przypuszczała iż ure-
„Tuaz· bęchi~:r. moimi N~. z:a.ws~cl- Na :r.a~ul . . • . ·- Mieszkam sama ... Na Bagateli ... Ale ... czy nie . gulowała z nimi wszystkie rachunki. ' 

• Jarocki był. ta~ pi3any 1 tak upoJony nułością, .ze. ~ogłibyśmy wynająć gdzieś .pokoju i spędzić cały : A' tutaj nagle nowe żądar.ia: pięć tysięcy zło· 
me. zdawał. sobie Jasn? .sprawy z tego, co m6wi~a ł dz.leń razem? Nie chcę się z tobą rozstawać. Boję się,' tych! Co się mogło nagle stać? ... O, byłoby straszne 
Bronka. Nie zapytał JeJ nawet dlaczego m6wi, ze 'że cię stracę... . · . 1 gdyoy Helenie udało się wrócić do męża... Opowie: 
„~e jej na zawsze". Czuł tylko jedno: kobieta ·ta · ·. „ .:..:.. ·Stracisz?'.. Nie nalezę teraz' do rukógo: .. „ Jes- działaby. ptµ wówczas o wszystkim i z pewnością ży. 
°"'1rzyła go teraz. . I tem znowit „kawalerem" ... Wiesz co Bronko, jeśli już liby tak szczęśliwie, jak dotychczas ..• Roman uwie· 

.- W innych warunkach Bro~ ni~ ~olałaby go ! doszło do tego wszystkiego, dlaczego nie masz zająć rzyłby jej bowiem ..• 
usidlić. Ale teraz, gd.Y t.ak. okru~e c1erp1ał gdy l?s · miejsca tej kobiety, która mnie w 'tak podły sposób . . - Nie, nie wolno mi do tego w żaden sposób do· 
zadał mu t.ak straszliwy cios, kobieta ta ż łatwością zdradziła?.- . puAcićt Helena nie powinna zobaczyć się z Romaneni! 
m:bgła zdobyć nad nim władzę. . . Bronka nie odpowiediiała .. Opuściła głowę' nisk~ ' Ale' skąd wziąć taką sumę? Ojciec na pewno niP 

. Teraz uważał ją za piękną, teraz zapach 3ej cia- · na piersi i milc:zała. da. jej pienięd~y. Dał~~ jej nawet dziesięć razy wię-
la~ odurzał go, teraz jej spojrzenia upajały go. , - Dlaczego -nie odpowiadasz? ceJ, g?-yby c~ciała wy~sć ~a mąż: Ale ona mu katego-

, A w końcu, gdy o piątej nad ranem opuścili ga- -:- J.edźmy .do mnie.„ .- .nie , odpowiedziała ryczrue <_;>świadczyła, ze nigdy nie wyjdzie za mąż. , 
binet i wsiedli do auta, 'aby udać się na . przejażdż- · Bronka .na jego pytani,e. - Mieszkam przy pewnej · , · S~r~mu ~ator~kiemu bardzo nie podobało się 
kł · do Wilanowa, Ja.rocki opowiedział Bronce. Nie bogatej .rodzin.i_e.. .Mam pokój z oddzielnym wej- I rowniez i . to, ze mieszkała osobno. Ostatnio doszło 
wiedział dlaczego to robi, ale w danej chwili nie zda- . ściem ... Spędzimy dzisiejszy .dzień razem ... Romku, nawet między nimi z tego powodu do sprzeczki; ·Jak 
wał sobie w ogóle sprawy z tego, co robi i m6wi. „ teraz ·j~steś. moiril!... . więc mogła teraz przyjść do niego i powiedzieć: Oj-

, Czuł się teraz niewymownie dobrze. B91, który ,,. Auto zatrzymało się przed domem, w którym cze, daj mi pięć tysięcy złotych!" " 
j~ robak wżerał się ostatnio. w Jeęo .serce, znikł. mieszkała Bronka. Po chwili .Roman znajdował się jl1ż · , Zresztą, przed kilkoma tygodniami dał jej trzy 
Ą.J.Jkohol i godziny pełne namiętności, Jakie spę~ził w jej dużym, elegancko umeblowanym_ pokoju Rów- tysiące złotych rzekomo na nowe futro. Ale ńitra 
Wy; gabinecie, podziałały na jego zbolałą duszę Jak nież i on żaraz się przekonał, że pucharu miłości nig- Bronka sobie nie kupiła. Wręczyła te pieniądze 
ający balsam. . . . dy nie można ópróżnić do dna. bandzie. 
. . Bronka stała się nagle dla mego bardzo bhskim Pił z 'namiętnych warg Bronki i upajał 'się zapa- A więc co robić? Skąd wziąć do piątej godżiny 
ezłowiekiem. Dziękował losowi, że zesłał mu tę ko- chem jej ciała, nie zdając sobie sprawy, że trzyma pięć tysięcy złotych? . · 
bietę. . . w ramionach jadowitegQ węża... . . Bronka wiedziała, że banda jest gotowa dokonać 
· ·· . Drżąc~ głosem opowiedział jej ·o zdradzie He- . · .' l , „ naJ8?rszego: n.aw~t uwolnić .Helenę i pozwolić jej 
leny, .o anońimowym liście i · o tym, -co przeżył na · · • · · • • . • wrócić do Jarocki·ego, gdy rue wręczy im 0 ozna-
1*tu maskowym. · . czonej godzinie żądanej sumy. 
• · · _ A w końcu przysłała mi list, w którym dono-. Po .dwóch dniach do drzwi pokoju, w którym Ale ... Zaraz ... Jest wyjście... Zatelefonuję do 
si, że kocha innego - opowiadał w dalszym ciągu B.ronka spędziła~ z Jarockim "całą dobę zapu~ał chł:>- Jaroc.kiego. Z pewnością nie odmówi jej... Op~w,ie 
Jarocki _ Uciekła z kochankiem za granicę... Po- piec lat piętnastu, szesnastu. Bronka dopiero rue l mu, ze sprawa dotyczy jej krewnego który wr6cU 
rzuciła mnie i dziecko„. da~o z~rwała się ze snu i spacerowała po pokoju z zagranicy i jest ciężko chory ... Dla J~ockiego pięć 

Gdyby Jarocki był trzeźwy, gdyby nie znajdo- w pu:am1e. · · - tysięcy złotych to drobnostka .... Jest przecież bardzo 
Will Ilię jeszcze ciągle pod wpływem alkoholu i upo- .:.... Proszł!! - zawołała.· • . l bogaty ... Już w taki sposób będzie mówiła o swoim 
j~ia · miłosnego, może zauważyłby, że podczas, gdy · - Chłopiec · otworzył drzwi i zapytał: rzekomym chorym krewnym, że Jarocki wzruszy się 
opowiat!~'ł o fym wszystkim, o~ ~ rozgorzały, - Czy pani nazywa się Bronisława Zatorska? do lo:z.._ 
& '., w kącikach J'-i ... „P.d 'hlsalr..l się ledw:io wid~"n>' - Tak. Y/YSz:ła do korytarza, gdzie znajdował -się tele-
zwycięski uśmiech. - 'Lh.t dla pan.I. • . fon i zatelefonowała do Jarockiego. . 
· •· zresztą w aucie, w którym jechali, było eiemno Bronka spojrza'14 na kopertę i zapytała: I · . - Poproszę 0 połączenie · d · ek. -
Bronka była przytulona do Jarockiego i co kilka - Czy mam dać odpowiedż? · · torem. . mrue z panem yr -
chwil pJ"zerywała mu, zamykając mu usta pocałun- - Nie - odparł chłopiec, zamykając drzwi .za Po chwili usłyszała głos J I . . 
~m. . sobą. . I _ Hallo!! aroc oego. • 

·· Zaczynało już świta~. Auto wracało z Wilanowa .,..~:J.re~.nka rozdarła kopertę i przeczytała co na- . . ~ To ja, Bronka ... Dzień dobry, koch.. an1_e.„ 
eo imasta. . . '. "'""t' Dal 
ut:i:..'·~"'· -~ ' ' ' Sey Ciąg JUtn 

ZYGM .UNT CZARSKI 

- GRZECH . MIE., PDPElNIONY 
PO W Ie ł ł WSD 61 CZ e SD I, OSRłlll na 11rawdzi1QCb WJdaneniadl 

I : - Co? Co zrobisz? - zapytała z niedowierza­
mem hrabma Kastalska. 

- Ząbiję się! 
: · ~owiedział to z taką stanowczością, ze przer~1 

hrabinę na dobre. Zapytała: . 
. -? l t;v? I t~ ~eż? M~m przeżyć samobójstwo obu 

. synó~. N~~ to JUZ będzie ponad moje siły. Nie nit~ 
uczynisz rru tego! ' 

, - . Będę musi_ał .. Jesten_i na to najzupełniej Żd~. 
·. ·- · A i~dri~ 7 odn~~a s~o~c7:0. Ju:abina - . dałyby ogromn~•" zysk i uczyniłybu ze mnie wielkiego cydowany. Szc~egolnie po me.dawnych wydarzeniach, 
wypła~ :ap1~u ~ie 1est mo:liwa, i>okt ta1cmn1ca 1'0%0' , bogacza,. o~zywiście po~ warunkiem, że dopisżą_ pe- któte przyPommał~ społecz~nstwu, czyim bratem je­
sta1e nie .wvJaśf!1on~. • • • 1 • wne zobowiązania płatiµcze, zresztą w dość odległy.eh . ~te!J!, co Z!l.~~ rzuciło na mrue pewną plamę. Nie mam 

. -.. Bardzo ialu1e. bo to Jest 1)0 . prostu niecna · m~ ~ jeszcze terminach:' · „ innego wy3sc1a. 

.. •. -----~----
t.ryga . pewnei s:aiki... . • . I · - Skoro terminy są odległe · '. . - Ale 3·a tego nie chcę, ... :e chcę' .... Mam .strac·1· z. 

·~ - Co? Co ~ces: pn.ez to 1'0'Wled:1et, · Turku? .~ twić.. , , . • ruę ma. co się mar- u• t.: 

·- .zapytała hrabina zdumiona. · · , · . Odl 
1 

.- ł d , . . ~ f <?bu synó~. naraz? - jęknęła hrabina Kastalska. 
: : .- Zaraz to mamie wytłumaczę - rzekł Jerzy . - eg e E?Y.Y wte Y· Teraz się zbliżają. Jest · ·. - Wu:c ratuj .mn.ie, ma~o„. ratuj, błagam._ . 
Charecki. - Pomimo, że smutne okoliczności niezbyt te~ trzy po s~ tysi~cy. ~w~ s.ą nadal)eszcze ~acz~j . Tu Je~ rzucił si.ę do nog matce i spojrzał na 
śię nadają do tego rodzaju rozm6w. Wybaczysz .·mi · od egłe, 1;1ato~ast pierwszy JUZ.się zbbza. Za tydzień ruą ~łag~lme .. Następrue ucałował jej starcze dłonie, 
j~dnak, ponieważ to doprawdy sprawa niesłychanie muszę wpłac.ić ~i~r~sze sto .~~&1ęcy. . wyt1ąga3ące się ku -niemu. 
p~1~ Powiem ci całą prawdę... Otóż jestem o krok - A j~zeh ... . rue. wpłacJ,Sz? · . · . . ·- Bł~gai:n cię - jęczał przyjdź mi z pomocą ..• 
ód_ przymusowej likwidacji mego przedsiębiorstwa, a - To .Jestem zruJnowany, jak już powiedziałem . - ~e~ ci potrzeba? - zapytała hrabina, cała 
Więc od ruiny... przed chwilą.;.. · . · ~ · dr.ząca, JUZ zdecydowana na wszystko. 
·_- - ·Ty? Jakto? Dlaczego? . - Nie mógłbyś uŻyskać jakiego ~roczenia ter- . - Chciałbym dostać te trzysta tysięcy, które 
·. - Ponjeważ wszystkie moje przewidywania ~nu? -:-- zapytała hrabina . Kastalska, szczerze .za- miałem przyrzeczone przed ślubem. Niech to bedzie 
?f>ierałem na oczekiwanym posagu żony, a ... nie do- ruepokoJona. .. . . . . . . . . tylko zalkzka na posag. • 
stałem ·go. --: Mo\vy. rue m.a. Będę m.us1ał sprzedać za bez- -:- To - dużo, za dużo, synku ..• 
' - Czyżby to mogło zachwiać od razu twoim ' cen p,osiadane .a~cje i w ten sJt<>sób ~tracę właściwie - Litości, mamo, litości ... 
aankiem? cały obecny majątek. ·. ·~ Ha,' ~ęc dobrze. · ~~ziesz- je miał. Nie chcę, 
· · - Niestety, .mogło. Gdy małż~two .moje już - Po~~at~; że postąpiłeś bardzo nieopatrzrifo: · byś_przeze mrue.~arł: D~sc mam ~ednego samobójcy 
źo~tało postanowione, było nawet JUZ na3zupełniej - Alez skądze mogłem przewidzieć. że • rejent . -:-- O, dzięki Cl, dzięki, mam~sm ... - zawołał Je-
pewne, uważałem przypadający mi posag za już po- nagle wyD}yśli jakieś przeszkody i co gorsza · że ty · ~ tone~, · przenikniętym bezgraniczną wdzięczno. 
si~dany... . ' g? u.słuc~aisz? Wierzycie jakiemuś ;nonimowe~u do- scią. · 

. - Jak mogłeś być tak nieostrożny? , rues1~niu. Ja-, ~aś. przez ·to zostałem wtrącony w śy:.. · . - Dziś . jes.zcz~ zarządzę wszystko ru~zbędne i 
·' - To nie była nieostrożnc;ść, bo przecież mia- tuac3ę bez wyJśc.1.a. Jestem u .kresu rozpaczy!_ jęk- dam 0 tym znac reJentowi. 
ł_em już umowę przedślubną, w której moja żona -nął ·Jerzy Charećki i świetnie grając komedię udręki : · . - Bardzo, bardzo dziękuję, mamo. Uratowała§ 
czyniła mi darowiznę z trzystu tysięcy złotych; uj>.ó-' duchowej, pogrążył głowę w dłoniach . „ mrue. 
w'ażniając do umieszczenia ich w prowadzonych prze- · - ~ó~ pbcząć? - zapytała hrabłtia Ka~talsk~ . . ~ ucało~ał P?kornie rękę matczyną. . . . 
·r;e mnie interesach. · wzruszona jednak tą bezwstydną komedill . . · .' . d .~y~adę Jutro r~no. - ~zekł spokoJmeJ -
· • - Dziwię ci się, że jednak nie mając jeszcze pie- · Rat ć . · · . . · ·w na, ziet, ze twe zdrowie, Jak · w1dzę mocno wstrzą-
z:ii~zy w ręku, odważyłaś się na coś podobnego. J c6ż j · ~ t . owa m!11~· m~~o~ T~ }~d!1a .możesz to ' śnięte, poprawi się i że wszelkie nieporozumienia da 
to właściwie było? .e~~cze e~az :ą.c~yruć. Bo. J~zeh okaze się. ze nie rr(o- . '. się usunąć. 
. . - Licząc na te gę ż~pl~c1ć P'lo1ch : zobow~~~ań, opatrzpn:ych moi_m .· Po _tych ~ obłudnych słowach, bezczeln koro„ 

pieniądze, zarządziłem szeteg pod~~ern: · to tego ·rue przezY]ę. Bęclę 'm.us1ał odebrać ·diant wyszedł z poko;u. y 
przedsięwzięć, które bez najmniejszej wątpliwości sobie zyc1• · · ~ . . Dalszy ciu jutro 

i . 
ł . 
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. . ·wielka kariera kaDitana ·piechotr 
TI B ET I N prasy, głównocło)Vodzącym młody oficer wybija się swymi .idzie j~ż szybko. W 1927 · jest rem szkół broni (podchorążych) 

· . S I X• S IÓX , yvoisk ni~mieckich, k~6re zajęły z~olnoś~ia~ spomięd7y wsz~st cd?~ódcą batalionu 13, pułkl! Hitler_ o~ien!uje się . s.zybJ<o/,cc;i 
~ STO KWIAT w ~ obsadziły Cz.echy l Morawy, ~eh of1cer~w pułku 1 przeme~ piechoty w Ul~. wkr?t~e zas I a1~skowitz . .Jest ~art, n1C '. tez 
~ LE RAYOM 1est generał piechoty Blask~ s1ony. zostaje do sztabu naczel~ . po ŁY.!D otrzymu3e stop1en pod• dziwnego, iz pow1ena mu ' cło• 

TIEN- SZAN witt, dowódca 3•ej. grupy opera negó wodza armii niemieckiej. . pułkownika: . wództwo III okręgu. · ·:" 
cyjnej. . . SŁUŻBA W ·REICHSWE Przeszedłszy następnie na sta Na krótki czas przed zajef~iem 

~~ 
t;HERYS 

-CARIERA KAPITANA PIE= · _, . . "' nowisko sz#a "sztabu V O-kręgu, .Czech i Moraw Blaskowitz·obc; 
· CHOTY. . . . · HRZE. . . otrżymtije wkrótce awans na muje dowództwo nad J~cią 'gr· 

Początek kariery gen. Blasko• Po klęsce · Niemie~ i podpisa~ · pułkowrnika ; dowództwo 15 - puł pą operacyjną i na jej czek 
witza datuje się od wybuchu niu :Tra:~tatu . Wersalskiego Bla'~ ·ku 'piechoty oraz komendę kra•·: wkracza i zajmuj~ pod władzę 
wojny światOwej. Posiadał on skowitz ni:e opu.sui.a szeregów.' jową w Badeni.i. I Rzeszy ziemie czeskie; . 

---------~--1 wówczas stopień kapitana w Już · ja.ko major zostaje mia.nowa TEN KTORY. ZĄ.JĄŁ CZE= Imię zagorzałego i ślepego 

K I' d d • 1111 pułku piechoty, stacjonowa ny oficerem sztabu dowódcy CHY. · I zwolennika kanderza H~itlera„ za ilte!t arz . Dla n~ w Restadt i d~wod~ił kom \piechoty ~ywizyjnej V okręgu\ . w ~932 Blasko~i~ o~ymu• ~sa.ło się w h~storii" świata ·wiei 
CZWARTEK pa.mą strzelecką. w S~tgarc.i~. · JC szlify generalskie i mia.nowa~ ki.nu zgłoska1tn1. · -

23 im~·;tf~~,Polskie okretr ·z 11olskich stoczni 
zach. 

21
.22. Nasze .budownictwo okrętowe rozwija- się coraz bardziej imponująco 

. KRONIKA HISTORYCZNA: (r.) Sprawa własnego budow ' PRACA POSUW A SIĘ · NA• kutrów rybackich. Prócz nich I się talkie bard·zo szybko kra.jo~ 
· nictwa ok.rętowego jest dla każ. PRZÓD. znajduje się w budowie 8 łodzi wy .przemysł pomooniczy. Cały 
: 1~f~~;~ł biskup Marcin Kromer, dego państwa sprawą nihmier::: Rozwój przemysłu okrętowe• motoTowych-i ratunkowych dla szNeg wytwórni dostairaa· po• 

1613. Przymierze Zygmunta III z ces. nie ważną. . go idzie szybko naprzód. Posia polskich statków towarowych, szczególnych narzędzi okręto• 
/viaciejem._ . Polska nic posiada"ąca pra• ~jąc wspaniałr port :- . ~dy• budowanysh w Gdańsku. ~yc~ stoc::l'!iom tak kiajoW'ym 

1824. Urodził su; Zygmunt Miłkow• . . d ' h d . . d 1 • . tra · mę1 mus1my m1ec moz.nosc bu<> S • J h W ik Jak 1 zagramcznym. 
- ski, pisarz i dowódca Legionu Pol· wie ,;a nyc . oswta ~zen 1 ; dowy u siebie jednostek mor" I toczma. ac ~a.. Y' O• Za n • tu al • . . 1 

·skiego w Turcji. . drc1i .moi:s~ich„ . mus! pracę w skich. Jest to zUJpełnłe uozumia riawszy wiele . ~omecz!lych dl~ , : aczycl k' h ~ii ub w,uŚoc 
1918. Proklamacja niepodległoki Ll• te1 dziedzmie zaczynac od pod• łe . . · pracy mweśtyCJ1 stocz.ma ta kon b~ęskt' n: po B ie s ~. a<' eh * 

twy,_ I staw. , . .Stoczni mamy 1'uż kilka N ie czy 4Z·achty morskie d!a L. M. i btes !!11. ~ ,, athor~~ ' •1, _ _;_~ 
· • · K · St · 1 ł „ rym 1 m. poc ooz1 z iua.JU. 

l'RZYSŁOWJLl\.: .J<l!k wyglądaJą nasze osiąg• są one jeszcze zbyt wielkie, mi• · 1 • w. rze ee., ,ca Y s_ereg Są to: radiostacje, pompy, stal 
Pokorne ciele dwie matki ssie. · nięc1a ?· mo to pracują już wydatnie. łodzi sporto.wych. 1 p<>rt~wych walcowana ni.ty drzewo l'.my 

•---------------------- - Stocznia Gdyńska. Po reorga oraz; pr.zepro~adz:a· ~owazne re• stalowe w=zędzc-~ia sani~ i 
---------------'-_ .... _._,.._~ nizacji buduje się V: .niej statek mooty. , „ - .artys~-e i_ t. p. _. 

Na maleJ• WOkandz' •1e· . tow:arowy o _nośnosct 1~~0 too. Obie ifie stocznie otrz~3;łY o~ R6wnolegle : rozw(>jell)'-., J)tł" 
· · · •••" .ą~yma · -0n ' 11?1ię „9tza 1 sply, sfatnio r>oważne z.amów1erua od downidwa okrętów . handlo1 

.- , „"me · ~1a w~dę 1es1en1~ · br. . j Min; :Przem. i Handl: ora'?. Ur~ę wych rozwija s!ę polsikj P.;t'.%& 

F 
· · Ni~zalezme _od tego stoc:t.rlła rdu Mors. w Gdym: Stocznia, mysł budowructwą okręt-ów 

·Dł':ISl'''Zne ·uszr· buduje pogłęb1ar.kę' rzeczną, ~ta. I Ryba~k.a wykony' ~JC' peJno„ w:ojennyc' h„ Nad ~ iag~c:łnie-. . u ., Iowy statek ba_d<:-wczy' ktpry rmorsk1 kuter ryba.ck1, Ja~t?wa mem P'1'3CU'JC stOC"-?11-& .M~ 
s1.mszcz.o.ny zóstarue n!ł w?_dę . za ~zaś dużą pµoto'wą łó~ź silmko" j.!d. ~ojennej '! 9<1yni? osiąga" 

... , .. kilka ch~1, ?raz ~uter ,sle~„~owy. wą. . · 1ąc p1ękne W)'tld'kt. Na,pisz:emy 0 
CZJli: 11GfUftł tO IJŚWiltl''' •. Prz~wrdz~af!a 1es~ rowniez pTO l Niezaleinic od tego rozwija ni.eh innym rarz.em. - · . 

· dukCJa Sltatkow większych (<!QI · • · · . 
· (A. E.) Pan Salomon Nowo=' cipy. W łei chwili mi powiedz, 3.000 ton), rozwinięc~c warsz\:a"' .------------·-----------..,....., 

grpdek. obywatel miasta Rviec, co slużv· do patrzenia?! łów mechanic'Zltlych i oięcif! sta• : "I. ~.SREBROL" ~yn do czys:rc:z. n1aten,
1

• 

posiał swego sześcioletnie.~o svn - Uszv. rych statków na złom. W zwiiąz : . . nkłe i luster 
ka Beńka na nauke do prywat" - Kto? . · k · · 2. ~~·SREBROL.'6 prosak do czyszcz. elu··'.-
nei szkółki pana Rubina Rozen - Uszy. . iku :: tym stoczn:a za upi 1esz•I minium, szkła i metan 

b W 
. p N ódk . b.l cze 1eden pływa1ą.cy dok. 3. „SRE~ROL u - pierwszy chem. prosrek· 

erga w az:szawie. . . a!lu . ~wo~r owi z:o t o . Stocznia ·Rybacka. w chwili ' . ZĄDAĆ WSZĘDZIE!H do mycie podł69 
Chloi>iec edukowal sie w sfolr sze zzmno z ~or~co; PrzvczćJ.t?~al obe-cnej wykańcza się w niej 6 • ________ ....., ___ „ ____________ _. 

CV przez ·pól roku, 00 czvm przv chłop.ca do ~zebze .z rzekł z nie" , 't.""~·~~11 ~v.z: ·----~•.-mi-mi111111m11~--------------• 
iechal na świeta do domu. poko1em. · d e '' 

Chodź na łu Bieniutek - - Może tv rzeczvwilcie łro T Iz " g·• z , c --
~l pan. Nowo.~~6de~ do. svn= sze:_z'Ni~ariowaleś, .Beniek.? . ' . an „ 1ną . raJ , „ 
lca po śwratecznvm obiedzie. -1 p · d d t t nia ł~ · · · · . · 

V Chciałbym sie przekof!aĆ, cze.: = Now;: a"ra;v e a u . Ponure morders't•110 wukr1te dzieki .- zrecznośd detekt1wa 
roś tv s1e nauczvl w te1 szkole. ap w e nze. . · .• a . . . . „. . . . , 

· · Chłopiec posłusznie zbliżvl - A do czego .sluza uszv? Przed pewnym czasem w je• : w jednym z m1.e1scowych hote• angielskim. do .Auok1and ~°' 
. • d . . I - Do patrzenia. 00 h t li St Louis <Ame •li wa Zelandia). ' 
rre 0 oica. - No' 'to dlaczego tv tak mó ym z. 0 e w • · · · . Le ds · · · ~ "'cdnA1..: 

- Nie ciq.gni; sie za ucho, !Je wisz? · ryka) ąok~n'91o wstrząsakąc,e~C! Wprawdzie Maxwel miał e nie zant~c , 1 ~c 
ttiek. Po co to robisz? Czy uszvl _; Bo mnie pan nauczvciel odkry~ia. w Jednym z po O]O~ bTOdę i wąsy, podczas gdy d'.fu dalsz.ych j05~il~in= ·~· ~a~ 
sluża do cfa.~ania? tak nauczył„ · · : ·; · . z.nale~9no :z;masakrowa.ne . n~gte ugier miał gładką ogoloną twar.z n~onym 0 "'1e ;z.ia ~1~· ~c u 

.:... Nie. Łatwo CtJ.~adnat, '. że · pan No-· z.~fo~i męznymy. Dok. J_e~o lecz spostrzegawczy. Leeds był rerMaw~rł mDJ~kosc z. -~~~ 
„ - ' No widzisz. A do czego ł wom-ódek " naibliższvm oocia11 pieirsl była cz.tercmakp~ iew ta przekonany, że Maxwell i d'Au I dą'ł . ag~ite. eke ~ ik -

· l · ? d W mi nrzymocowana artKa nas ę · to · ..1_ • t b zt Ją 1 ancer a z~omun o-
cmz s uza. giem ruszvl ó arszawv, . r. • . T k . z , gier Jeuina i a sama ~so a. wał · u że d'A "u dawał 

. - Do patrzer;ia. t?dzie obil _ bezlit.ośnie ·profesora lpu1ąicd!. ~e~ą " ai g.mą ws. Y petektyw chcąc sprawdu-ć,_ czy się ierm~no pod~zan'i z po-
Pan Nowogrodek wstrzvmal Rozenbert?a~ · · . scy z .a1cy d · ustalono qego przyJ?USzczen~a o?powtada itku inówił · c· że> est mala, 

dech w piersi. Przvirzal sie chlop Wynikła z · tego sprawa s„doł . ..1 Wt ciągu .. ~8 . gb°-·t zt~ Okazał 1 1~ prawd:1e._ odw1e~:ił. w:szvs~ ~m Irancuski!n1i ~~jechał do 
ru badawczo i spyt;rl: wa . .'_ . - Juen ycmosc za p;gll. kt' „, kJCh fryz.Jerow ·w JD,Jesoe i WTe• Ain ki . b alo ć Pe c 

:- C7v zwariowałeś? :_ Co znaczv ni~dob~ze uczy si,ę nim Amol~ ł do 'Anie 0 k} szcie na!k'l?ął · się . na jc~ego, 0 :i' r~~ ia.;,mni.tl ~i i';o: 
- Nie lem? _ skarżvl sie ·pan Rozen" niedawno przyby ... . ~ ł który oswiadczył, ze golił oso- g . 'd 'ał . .. t A.- ł'iki. 

· d l · · . w towarzystwie przy1ac1e1a, b ~ik . 1 d · od w1e zi ze 1es .n.ngli mn. „- No to o cze.!{o s uza u:: berg sędziemu. - Czv. us. zv nze W lt M U Po Max, n a 0 wygą. zie. P anym Przy tej' okazji ta:ru:erka ~ 
. r:y? • slu.ża. do patrzenia? Prł-,e.ci,eż .gd~ weBu e~illJ~śe ~szelki ślad. mu przez Leedsa • . „ '. czyła, że d'Augier malował ją a 

- no oatrzema. · bv me uszy. to bv czapka ~pa~a U 1 ał bowiem swój Detektyw udał się% fryzje$· pohula LecdsoWi swói ·t><>rlret 
: · -:-- Gfripie żartv sie ciebie trzv la na oczv i bv człowiek me ~ze . rh:~ki · 0~~ścił hotel na kil~ rem do J~kalu nocnego,' do któ~ wiszący w sypialni nad jej' łóz.­
tnaj:l? - kr7v1<~ąl p~n. N?wo~ mtS!?'l zobaczvćl · .. · • kaic dni pncd wykryciem zbt'o• rego s;taie przyc~odził d'Augier. kiem .. Obraz był ~rzymoc?~any 
~odek. - Zdare mz s1e. ze er Sad s~a_zal pana Nowot!l'odka dni. . . Ąle d j\ug!cr, 1ak gdy~y prz~ do śaany 4 plus·kie~asm iden­= clam oo nvslw za fe tłnw n;i I az1en aresztu. Paeprowad-zono. Jednakże. w czuwają<:; ze. grun~ _pa~1 ~u 51ę tycmyma. do tych, ktore · ~a·le, 

jego pokoju rewiz}ę i malt;zt?-1 pruł .s.topam1, <?'pusc_ił . 1uz Sain %tono, w pok<;>JU Maxwella ' na 
n<> tam butelkę po chlo.rofonn1e F'.~aqc.isco, udając się na· statku zwłokach z.ab1rtego. 
raz _ pudełko z . pl;iskiewkan.:ii~ · www Tera~ _już .dla Lee~~·~ w:-
Pluskiewki te były idel\tyane : . gało U1clnc1 wątphwosa, ze 
tymi którymi . była p,rzymoe?- Ma.xwc-ll ·i d'Au.-ier to · jedna i 
wan~ kartka do .zwł~k. ?rodzi• / PEWNOŚCI ta sama ?soba i że właśnie ~ax 
ło się więc pode1rzen.1c, ze ~x / DAJE 1 w~lł z.ab1ł Pre~era.: Natyc~t 
well zabił Preącra . . Natych~ast ...... ~~~·„ · I' więc por~zumlał się : pohCJą w. 
rózesłaoo za ntm listy g~nC7e, -·· Auc!<.ladue, prosząc ~ ar~zto-
gazety wiele miejsca ~świ~~ .. o"" ' · wame .Maxwella ve:l d ~ugiera. 
tej tajcrimiaei zbrodni 1 Utn1CŚCt :: I Atąftera aresztowano 1 . pr. zy• 
ły podobiznę domncmanegó W :~··,: :znał 5ię ~o %3rzUJCancgo mu ~V 
bójcy Maxwella. · ' nu. Zabil Prellera dlat~o, ze 

Detektyw. Lecs z San Franci" · . ten nakłonił. go do przviazdu· 
sco stwierdżił, że mężczyzna r;ia · · · do. Amerrki, wyłudza1~c .nastę• 
podanej przez prasę ·fotografii pnie,~ mego w.szystkie o~zc:ę• 
jest podobny do· nicjakic~o Ar- ·{:,\.)~ j ?n~s~. Maxwella cxeka: !kara 
nolda d'Augier, mies:.ka1ące~ · ł:SJJnez.o. 



!e.6 '• Nr. U 

Prezvdent lebrun. w londvnie 1~!~~~~~~'"!~~,!~~L~~ i~~~~ . 
· Tł • I Ir:· • • M . wadzi od kilku miesięcy prace na. . . 1 

omy ang1e Saue ipJeWaJą ars1bankę nad rozbudową for~yfikacji na · . . - . 
Dokoli I · t „ J Korsyce. Zarządzeru.a te są rów- . W dniu wczoraJszym preybyJ 

czen e ze .S r. •e noległe z rozbudową fortyfika- do Ajaccio nowy transport 
6ron w .ltń.:leni:u lCr6la Jerzego Na dziedzińcu pałacu Buckin skich. Mał'źonka prezydenta, pa cji w Tunisie. Jednocześnie li- wojsk tubylczych t Marokka "" 
.VI. ' · . gham pierwszy batalion gwardii n.i Lebrun, , szczerza wzruszona czebność garnizonów francus- sile 800 ludzi. 

p0 po}Vitaniu prezydent ~e- grenadierów że sztandarem od- serdecznością przyjęcia, uśmie-
1inm w towarzystwie . księcia dał honory wojskowe. U wejścia chem i skinieniem ręki dzięko-

. Gloucester i świty zeszedł na ląd do ' pałacu prezydent i pani Le- wała za zgotowane jej owacje. 
·przywitany po raz drugi salwą brun byli powitani przez wiel- Na dziedzińcu przed pałacem 
21 strza!6w armatnich, odda- kiego szambelana dworu królew Buckingham zgromadził się tak 
n.ych prźez baterię portową. skiego a następnie w jednym z gęsty tłum, że wszystkie ulice, 

Na peronie prezydent Lebrun salonów prze:i: wielką ochmi- prowadzące do pałacu były czar 

Stali wJiatkowr w Damiszlcu 
PARYŻ. Z Bejrutu donoszą, I wy. 

że w związku z ostatnimi zabu Cała władza przeszła w ręce 
rzeniami w Damaszku i okręgu francuskich czynników wojsko­
zost11ł ogłoszony stan wyjątko- wych. 

'dokonał ·przeglądu kompanii ho strzynię królowej. ne od ludzi. · 
.norowej batalionu strzelców kró Ustalony z góry program wi- Pojawienie się orszaku królew Weseli grabarze ze Zw. Judasza 
lewskich. zyty rozpoczął się o godz. 16 m. skiego było powitane wybu-

. żona lorda - mera wręczyła 45. o tej porze właśnie prezy- cbem entuzjastycznych okta- OdDOWiadaią ZI defraudacre ~ 7 IJSI''' złotvcb 
p. Lebrun wspaniały bukiet dent Lebrun udał się wraz z sków i okrzyków, które trwały żywe zainteresowanie budzi m~ 87.000 złotych z kuy pogru 
kwiatów, pJ"Lewiązanych szarfą małżonkll i towarzyszącymi mu jeszcze dłu~ po wejściu prezy- w Rybniku proces, który rozpo- bowej, która ostatnio nosiła u-
• barwach francuskich. osobami do pałacu M&.rlborough denta i jego małżonki do pałacu. czął się tam w ubiegły wtorek zwę: Polski Związek Katolie-

0 godz. 1 m. 20 Prezydent House, aby złożyć wizytę królo- Odpowiadając na owacje tłu- przeciwko Janowi Jankowi, o- kich Robotników i Rzemieiiilrii-' 
wraz ż małżonką i otoczającymi wej wdowie Mary. Wizyta trwa mów, król i królowa oraz prezy- skarżonemu 0 rozrzutną gospo- ków Wzajemnej Pomocy Pogrz.e 
go osobami wsiadł do specjalne- ła czas dłużśzy i była nacechowa dent ~rancji Lebr1?~· ~ towa~ darkę pieniędzmi publicznymi bowej św. Józefa, Jerzego, Bar­
go pociuu, • którym odjechał. na wielką serdecznością. i:ys~e małych ks1ęzn:cze~ E~z kasy pogrzebowej. bary, Judasza i Tadeusza. w ka­
do Londyn~ O godzinie 20 m. 10 odbył się b1ety i M~łgorzaty, ukazah się Akt oskarżenia zarzucam. in. sie ubezpieczonych było 4.000 

/O godz.: 14 m. ł5 na dworzec w Pałacu Buckingham wielki na b~lkome centraln?'m pałacu Jankowi i towarzyszom, iż zu- członków. · 
„Victoria" przybyli król Jeny bankiet, wydany na cześć pań- Buckmg~a.m. Ukaz?n1e .su~ pre-I żyli oni na własne potrzeby su- Proces potrwa parę dni . 
. VI i kr6lowa. Elżbieta, aby po- stwa Lebrun przez angielską pa zydenta 1 Jego mab:onki wywo-
.ttac pres)'denta Lebrun i jego rę królewskłl· Podczas bankietu ła!o. nowy ~buch entuzjazmu Osadzono chorego w areszc1·e 
inalżoukę. Jednocześnie zgroma użyty był słynny złoty serwis, ws:rod tłumow. Prezydent Le-
dzili. si~ na dworcu Księstwo angielskiego domu królewskie- brun ukazał się na balkonie w bo nie było wolnego miejsca w szpitalu 
Kentu. Księżna Gloucester, mar go, któr.ego wartość wynosi 10 żakiecie z odkrytą głową, król 
kiz Crewe, namiestnik hrabstwa milionów funtów szterlingów. 1Jerzy był w galowym mundu- Na stacji w Płudach Uislabł gruźlic~, opuścił nie dawno nł'i· 
Londynu, premier Chamberlain, LONDYN. Przyjazd prezyden 'rze admiralskim. 53,.,letni Józef Czesław Piwek taJ. Zarząd gm.iny Jabłonna, n1t 

nabóster spraw ugr. lord Hali- ta Lebrun stał się wielką mani- Publiczność odśpiewała chó- <W ~a. 3 Maja 9-11), którego mając gdzie ulokowu chorego, 
fas, minister spraw wewn. sir festacją solidarności francusko- ralnie Marsyliankę i narodowy policja powiicn.yła ()p.i.ece ZMz4 zain.stalowal go„. w ueauit 
Samuel Hoare, ambasador an- angielskiej. Entuzjazm tłumów hymn angielski. du gminy Jaibłolltila. gmjrunym., gdzie Piwek %itnarł. 
Sielski w Paryżu sir Erick jest nie do opisania. Ludzie zgro pARyz, Wizyta prezydenta Piwe'k, nieuleczalnie chory na 7włoki wydano rod-złni~. 

Pblppe or.az szereg dygnitarzy madzeni wzdłuż ulic, którymi jLebrun w Londynie komentowa Mlodoc1·an1· por1· wacze aut 
~oYtcb i innych osobistości pnejeżdżał orszak królewski z 1 na iest przez cafł prasę francus• 
oficjaln~_. . . . . . dworca Victoria do Buckingham k, jako wydarzenie hi$łorycznei wpadli podczas ucieaki w rece DOlicJI 

Batalion · gwardii· nkockie3 Palace, kilkakrotnie przerywali miary, któremu obecna sytuacja 
wraz s orkiestrą i sztandarem kordoQy policyjne, wznosząc o- miłdiynarodowa, nadaje wrp Zuchwałe porwanie samocho~ gockiej w Warszawie. Suuc6-
pełnił straż honorową na dwor- knyki aa cześć gości francu- wyjątkowy chatakłer. du miało miejsce na uli.cy Snie~ ły .porwania przedstaw~ sit 
cu. . . . „ w ~~ n.a~t}?Ująco: 
P~. wic>qcy prezydenta · Pulkownik Tadeusz Róiycki 

~ •jechał na dworzec o Bandrd1· na· pall na samochód po.wstawił swój samod16d godz. ' 14 .m; 19: . . prted domem m. 10. Gdy ~ 
Powitanie lrir6ła Jeizego VI z szedł po j~ czasie, zauw.-. 

~~ent::i~r;n ~~:::~~~ l•d•cv zostali d1tileo 1oranlenl kamieniami ~: ;:~~ ie auto znilC 

•' ;. 

·,,. .. , 

Król przedstawił prezydent.owi Nocy ub. o godz. 2~ej, samo• dząc obok kier01Wcy, 3l•letni A· zostali ranni małż. Giado. Zawiadomiona t>Olicji r.o..,,, 
osob~t.ości zgromadzone na chodem. ci~ wio,z.ącym lck~ander· Giado, (Piwna 3), Po przyjeździe do Wair.suwy

1 
cz~ .pouuk.iwa'llia. W a;yhlUm „. 

dworcu. Następnie uformował nabiał do Wanuwy, należącym właśdoiel slcładu węgla.i dnewa samochód zatrzymał się przett przec:1~ cz.a~u ~rto Mt M 
się orszak, na czele którego kro- do Józefa Womiicy, jechali·, sic- i żona jego, 28,Jełnia Janina. 17.ym komis. w Grochow~e. d~ moście Ponia.towsikiego n.i elcr. 
czył wielki koniuezy dworu k&ą •• •17 - •- Gdy samochód z.naj<lował się kąd przybył lekarz P-o.gotowia. d'%io~e auito. Znajdowało się w 
że Beaufort. 6 powozów dwor- Obraz wartości 11 mil ·o· n.a szo~-1e, w odłegłości l kim. Stwierdził on u Giado ra111ę cięt4 nim Jakichś cłwóch młociud~ 
skich', zaprzętoriych w gniade - od ·starej Miłosny, % la.su wy~ lewego policzka, u żony %aś - ców. . . 
konie oczekiwało .na gości. n6w trank6w zrabowa11v skocz.yło około 6„ciu bandytów, ranę tłuczoną okolicy prawego Zobac:ywsz.y . pościg młodo-

w pierwszym powozie zajęli z MadrJłU którzy obnuci:li samochód ka• . łuku brwiowego, ze zgruchota• ciaini gangster:.y u5iłowaJi zhiecs 
miejsca: •kfól Jeny VI i prezy- '.AJ z p łi . P . : mieniami. n.iem kości. Po udzieleniu porno zwiększywszy szybkość. Nie u-
dent Lebrun, zaś na przednim p iRY ~ ł 0 

5
CJa ~ e.11pig- W o<łiległości 250 mtr. na szo cy, Giadową przewiez.iono do dało .się im to jednak. W t>~. 

siedzeniu ksiiłię Glouce9ter i ks. ~ a-re~ . a a oso ! w tY'tl'ł sie stała dintga banda., o wiele li• leczmcy prywatnej, gdzie c\oko„ nyin rnometM;ie sa:inochód ;.aW1;11 
K tu· .· , I Jedną kiobiete. Zna-le.z.tono u cmie}$U, pnygotowana, praw• naino operacji, po czym <>liairy &ził o chodlni'k i :iatr:Yft\ał sił W· .,hu8~ powcnie siedziały n.i.<:h 2 nii~le .cenne obrazy dopodobn1e do Tabunku. - Od 

1 

napadu pnewi,ez.i,ono do domu. raptownie. Kierowca. i ;egoo to~ ··· · 
u6lo:wa Elżbieta i p. Lebrun, a pend~a .GreCIO, ~hodu.ice % rzttoonych kamieni roz:bi:te ?.OS• Zawiadomiopa polic,jia zaTzą~ ~ar.zy~z wyskoczyli na. jeidf!ię 
naprzeciw nich księina Glouce- madryckiego muizeum ~rado. tały sz:yby, których odlaimkami dzila pościg za bandvtami. l rzu~ili się do uci'ecz.ki w dwie 
.rt.s • księżna Kentu. Obrazy te repre%en.11uiją wa:t'i' - sr ._._ przeciwne strony. 

; I - któ • h r król Je tość 11 milionów .frM!lków. he N . . lasne s·11v Po h'ótkim pościgu. obu ra.l:nl 
rą TI~ pre:::~:c i.:~rua był J:i<>Waitll usiłowałi · łup 9J)t.%C" orweg1a wierzy w w siów ujęto. w ~ie clochodie.-

eskortowan7 przez dwa szwad- . i nie DrZVSłilDi do żadnJCb blok6W n.ia ustalono, ~e są ro: . 161m 
b j dłi kró N t · k . . . . -. . . Ryszard Ku.rn1ik (S:i:ar4 0) t 17" -

i:ony przy OCZD~ gwa, - owe s IDOWIS o OSL~. ~ c:iaste wozora1s2e I eur.01"łsk1ch, !z Norweg4, me \letni Zygmunt WuiJ.ew.ski csi·3 - . 

lewskiej (Life Guards) z dwoma . b. 1rezrdent1 lodzi go P'?51edzenia Dairl~entu n<>r• zm1em:ie ~tosu1~c pollty~~ !i•u• ra 1). Obaj obiecujący młodiień 
PłOp~;rcami. , Łó ,,. We$ik1ego pr-ewodn1czący ~ego tral.nosci., potrafi obronie Slł w cy mają już na sum.ie-naits d~e 
~ce, którymi przejeżdżał or- o~. Były prezydent tym~ patlamentu, J1aim~ro, oswiaa• r~zie J>?łr~eby, wobec czego podobne kradz.ieie. Zrabowali 

S1!ak; były wspaniale udekorowa czasowy Łodzi, Mikołaj Godlew ~ył w odpo~ed%1 na prop0%y• rue u';Vaza za .ws~t pnyst~„ oni przed jaikimś czasem 5~0„ 
ne sitandarami o barwach an- ski, mianowany został dyrekto- C)t loro~ Haltf axa,. w. §p.rMw.e powac do Jaktchkolwtek blo- chód 1 motocykl, które 1r>0 pne" · 
gielskich i francuskich, a tłumy rem departament9 odministra- stworzt<hia poroz:unuen1a państw ków. 1

• aidżce porzucili U!S'z.kodione na 
7«ł'0ll'adzone na chodnikach i cyjnego w Ministerstwie Spraw k · 
~;::,d:::z~:;r=iekr'ti; w~~J!i~~~~~ opuści Łódź w Pieniadze czeskiewbanka'h amerJ • przóti;!~~:::~~:~hodo~ 
.1~0 oraz królowę Elibietę i dniu jutrzejszym, a stanoWisko nie mogą brf podjete urzez Niemc6w wyoh poliicja zatrt:Ymała. 

PARYŻ. Za pr.:z:ykładem An wacją, konsultowana iest pr:t": 
glii i Stanów Zjednoczonych r7:ą.d angielski w celu ewentual" 

P Ś d I Ich bi.i rzą.d ttaindllski wydał· wczoraj nego wydal'llia, za przykładem a re n CJ' ~gu polecenie w~zystkim bankom, Ameryki, dalszy.eh urz11d:z:eń, 
. „ Pechow los złodzleisa.1·eJ bandJ aby nie dokonywały ·ża<lnych mog•fcych przybrać Ioomę pew„ 

. „ . . J · " wypłat ~ funduszów zd.eponowa nego rodzaju sainkcji ekooom.i.€z 
Pned ki~ku dniami włamali Stanisława (State .~iasto 16)., nych pnez darwmy rząd czecho- nych przeciiwko Niemcom. 

~ię de."> roieszkainiia Józefa Froma ::aiwodowego dohniarza, ten słowacki, cz~ho - słowackie i-n w • • _.,„.„ . ._._ 
(Warsu.wa, Osiecka 56), niewy prze~az.ał s.kradzi'O!\e r.uczy st~u-eje, l'ub osoby prywatne. J. E. Prrmas Hlond 
}uoyci na tame iiJcxhieje, którzy SWOlln ko~panom, not<>Wab'ym W tutejszych kołach politycz 6 ·• d p • 
skt?adili garderobę, radio i róińe i ~ranym zło~~ejom. . braci~ nych sąd'z.ą, ze Francja, która jui DOWf Cl D OZRIRll 
rzeczy, wartości łąaz.nei 2000 zło M2ecz.ysławow1 1 Bronisł.awowt wYiP<>Wiedziała układ hamdlowy Wczoraj około godz. 14-ej po-
tych.'· i' 1Jl:,ieg.1i ~ łu'Pami. Mafo~ań~otn ~N~.ejska %1'Waitfy ostatnio % Czecho , Sło wrócił do Poznania po 4-tygod-

Pq,licja xvn„go Komisariatu 16), Cl us % kolet unucsc.tłi. ~Cf . niowym pobycie w Rzymie J. E. 
wszc:zęła energiczne dochodu~ czy u manych pa,serów ArOlla ks. rrymas Hlond. 

... : ... 1.' •·s· t"•,:i. wres•ct'•, .; ... wł ...... „. Drogi i jego syna Men.dla (Freta WOKRADZION~.W POCIĄ~l!· Na powitanie Eminencji na .„.... ... „J:Ua „ .... „.... ..,.. •• ..,. 27) Poci4S'U posp1eszuym, ,_..tym d b ł • ki 
n.ia 4<>kona1iJó%ef Pi_ewski i Zy · . . ~Zakopanego do Wa'!$tawy, '\\"(l:OraJ worzec przy Y 0 poznans e 

C · lsk' · k • Od $prawców wlama.t1a, po w ·nocy, korzystaj~ z~ m.u pasa!crki, duchowieństwo z ks. biskupem 
~ · ies1e 1• mtiesz ~mcy łańcuchu pośtedników, pc;licja Jq.ł>cU ttam.pasowej, (At. Nłepodłe• Dymkiem na czele, władze pań ... 
Anąoipola. trafiła. do paserów którym. odc- głołei 159>; Julit złodziej $kradł 1,i r; stwowe z p. wojewod~ i prezy,,. 
Wła.mywac%e nie mogąc spie$ bra1t10 radio i ~Jć garderoby. przemiału t-e; klasy - futro kar "" dentem miasta inż. Rugiem, do. 

- .l „ , . J.1' Cał ł -'-! . k' lowe, wartośći 3.000 :r.ł. 'd OK K 11 "' tł 
nitż,yć ou raizu t'Ulpow -p.rzeruc::. 1 e z oo.z.ieJS' te k>-warz.ystwo Zuchw~y Ut;d~iaj wvskoc:zył oncd wo ca . . . gen. no . .,,raz u ... 
le na razie do brata Pievisk.iego, osadzono w wię.zieiriu. ~em. się ~ my publiczności. 

'łudą Lebrun. obejmie z dniem 1 kwietnia br. 
Korespondent Havasa wr~ . 
dalonv z Weaier za Dietki c 

BUDAPESZT. Węgierskie 
m.i:qisterstwo S1'faw wewnętr;- · 
nyc.h :zarządziło wydalenie i. trca 
nic państwa tutcj~zego ~w 
wiciela agencji Havu, Mauri« 
Castaigpet:. · · . 

Wydalony kore~durt -~ 
un~owej agencji francu.slUej 
ie.st autoirem wfadomości o Pm 
dieniu NUZ Węg;ry c:iłki~ei 
mobiliucji, p!."Zechvtlco kt6rei 
to informacji Ulr%~owa agtn.wja 
w~gierslc.a zastnegła się we wto 
rek rano w Spo5ób jak najb,air. 
dziej kotegoeyti.ny. · 

. Składałde ofhty e• 
FUNDUSZ 
OBRO~ NAROD0WEJ. 

.·.; 
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frdekt policji prZiCSluchał Konrada GrywińS<kiego, prze, ' 
•nał się, ie ma przed sobą zupełnie niewinnego qd. owieka i 

1 
zał wprowadzić Lottchen Hoyos. 

Lottchen siedziała niespokojnie na krześle,' była ; 
iecierpliwiona, wierciła się na wszystkie strony. I 
'Ozumiała po co ją tu wezwano, ale czemu nili! ma 
Kon,rada? - rozglądała się niespokojnie. - I cze-1 

·i ten starszy pan, prefekt policji, tak dziwnie na 
i spogląda? 

Prefekt policji był naprawdę oczarowany urodą 
iwieżością wiedeńskiej hrabianki: Stare serce pod 
mdurem prefekta zabiło teraz znacznie żywszym 
!llpem. Być może, stary prefekt policji na widok 
!odej dziewczyny przypomniał sobie również i o 
ej pierwszej miłości? O tej wymarzonej kobiecie, 
'rej nie posiadł? 

Teraz dopiero zrozumiał i zaczął wierzyć w 
czerość słowa Konrada ... 

Tak, dla tej pięknej i czarującej dziewczyny war-
umrzeć... . _ 

Bieg· jego myśli przerwała nagle Lottchen, która 
e potrafiła już dłużej panować nad sobą: 

- Gdzie pan Grywiński? Toż to skandal! 
Pan prefekt przypomniał sobie, że jest. osobą 

:zędową i oficjalnym tonem zwrócił się do hra­
anki: „ ·· 

..,... Cey mam przyjemność z hrabianką Lottchen 
Dy os? 

,...... Tak, to ja._ 
· Spoglądając w jej twarz, prefekt policji zapytał: 
- -Szanowna pani, cóż może mi pani powiedzieć 

zwi~zku z oskarżeniem pana Konrada Grywińskie­
i, o· którym pani przed chwilą wspominała? 

- Jedno tylko mogę powiedzieć - odrzekła 
anowczym tonem Lottchen. - To n.ikczemrie oskar­
!nie i oszczerstwo ... 

- Ach, tak - zaimponowała panu prefektowi 
:j odwaga. - Pan Grywiński, te pani narzeczony? 

..;... Tak, wszystko, co mój stryj powiedział o nim, 
i nikczemne oszczerstwo ... 

- A więc przybyła pani do pana Konrada Gry­
iińskiego z własnej woli? 

- Tak, i żadne siły nie zdołają nas rozłączyć, 
~yba że sama śmierć! 

Prefekt .policji był do głębi wzruszony tonem 
ów. Lottchen, które brzmiały szczerym akcentem ..• 

- Tak bardzo kocha pani swego narzeczonego? 
• zapytał raz jeszcze, chcąc przedłużyć rozmowę, 
tóra sprawiała mu wie1ką przyjemność. 

- Tak, dlatego proszę natychmiast zwolnić me­
l narzeczonego ... 

- Oczywiście, zwolnię go, panno hrabianko ... 
ie wolno niepotrzebn~ e znęcać się nad niewinnym 
do wiekiem ... 

Oczy Lottchen zajaśniały radością. 
- Czy mogę się z nim rozmówić? 
- Oczywiście, szanowna pani ... 
- Gdzież on jest? - zerwała się Lottchen nie-

ookojnie z krzesła. 
- Przed tym załatwimy małą formalność ... 
...._ Słucham! - rzuciła Lottchen niespokojne 

;>ojrzenie na niego. 
- Zechce pani podpisać protokół, stwierdzający 

'i zeznania ... 
Lottchen szybko przeczytała swoje oświadczenie 

podpisała protokół. Dodała z uśmiechem: 
- Sądzę, panie prefekcie, że na przyszłość nie 

iędzie pan słuchał już takich oskarżeń przeciwko 
nemu narzeczonemu? 
~ Na··p~wno nie. Szczególnie po ty~, jak .1!11:i-

em przyjemn0ść i zaszczyt poznac panią osob1sCle. 
-:- A gdzie jest mój narzeczony? 
..:... Zaraz go wprowadzę ... 
Po tych słowach prefekt sam otworzył drzwi są­

iednlego pokoju, i zawezwał Konrada: 
-:-- Panie Grywiński, prosimy pana! . . 
Konrad wszedł i odruchowo cofnął się, tłumiąc „ sobie okrzyk radości: 
..,..- Lottchen - spoglądał na nią tak, jak gdyby 

lie d·owierzał własnym oczom. 
- Konrad - padła Lottchen w jego ramiona, 

apominając zupełnie, gdzie się znajduje. 
Prefekt policji, spoglądał głE;-boko wz.rus~o?Y 

;ceną tak szczerego spot~ania p~ry k~chan~ow i _za­
k>wał mocno. że są tak mk~zemm ludzie, ktorzy rusz-

··-;.: } ~ . ,,. 

czą miłość, na którą przysługuje każdemu człowieko­
wi prawo. 

Oboje weszli do cukierni, nie wiedząc , że krok 
za kroki.em idzie za nimi sprytny detektyw, że grozi 
im znowu niebezpieczeństwo rozłąki. - Czy jestem wolny? - zapytał drżącym gło­

sem Konrad. Detektyw kroczył wiernie za nimi od prcfeltj;tUj1 
policji, wykonywując polecenie stryja Lottc11en, kt&S­
ry obiecał mu sowite honorarium za tę pracę ... 

- Tak, jest pan wolny, panie Grywiński! - po­
dał mu prefekt policji swą dłoń. 

- Pziękuję panu bardz.J ... Gdy zaś zakochana para zajęła stolik w cukier­
ni, skorzystał z wolnej chwili i zatelefonował do 
ambasady. 

- Przepraszam za przykrość, którą panu mimc. 
woli wyrządziłem. Ale - dodał z ojcowskim uśmie­
chem - · gdy się ma tak piękną narzeczoną, warto 
cierpieć ... 

Rzecz jasna, wiadomość o tak szybkim zwolnie­
niu Konrada Grywińskiego, trafiła hrabiego, jak 
grom z jasnego nieba ... Konrad zarumienił się. Również i Lottchen zaw­

stydzona opuściła oczy. Jak gdyby nie dowierzając własnym uszom, kil-
- Miłość, to rzecz Wielka! - uścisnął szlachetny 

prefekt dłoń Lottchen. - To rzecz najświęts?.a i naj­
godniej sza, jaką posiadamy. Życzę państwu wiele 
szczęściał.. 

ka razy pod rząd pytał telefonicznie detektywa: 
- Już go zwolniono? 
-Tak! 
- Naprawdę? 

Pożegnali prefekta policji, jak przyjaciela i wy­
szli na ulicę. 

- Tak, jak panu powiadam.„ Teraz zaczekam., 
co uczynią... · 

Znowu byli wolnymi ludźmi. Szli tuląc się do 
siebie mocno, serca ich biły szybciej, w takt ich kro­
ków. 

- Czy ma pan ich na oku? 
- Jestem w tej samej cukierni. Dzwonię do pa-

na, Ekscelencjo, z kabiny. Twarze ich świadczą o wiei„ 
ki.ej radości... - Bałaś się, kochanie? 

- A ty, Konradzie? - Przyjeżdżam tam zaraz - odłożył hrabia 
- Bałem się, że twój zły stryj przemocą zawie- słuchawkę. 

zie ciebie do domu. Obawiałem się, że gdy mnie wy­
puszczą, nie ujrzę ciebie więcej ... 

- Dobrze, ale my się nie przywitamy .•• 
- Oczywiście„. 
Hrabia Hoyos miał zamiar udać się natychmiast' 

do cukierni, i tam wywołać publiczny skandal: Wło­
żył już palto i kapelusz, miał wyjść z ambasady, ale 

, w tej samej chwili nadbiegł woźny i z ukłonem za-

- Czyżby coś mogło nas, prócz śmierci, rozdzie-
lić? 

- Moja kochana ..• 
- Musimy jeszcze dzisiaj ulotnić się stąd ... 
- Tak, kto wie, co jeszcze wpadnie twemu stry- meldował: 

- Waszą Ekscelencję proszą do telefonu„. Tele· 
fon z Wiednia ... 

jowi do głowy ... Ale tymczasem wstąpimy do cukier­
ni. Jesteś pe'Wno głodna.„ 

- Nareszcie! - podbiegł hrabia Hoyos do tele· 
fonu: od kilku godzin niecierpliwie c:zekał na połą­
czenie z Wiedniem. 

- Nie, nie odczuwam głodu, jestem szczęśli­
wa, że ciebie tak szybko zwolniono ... 

- Chodź, wejdziemy do środka ..• 
Dalszy ciąg jutfo - Dobrze.„ 
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Brl 42 razr narzeczonrm 
I 42 razq zrqH'al ·zaręczqng 

Bywaijct W'S"Ze'lkiego rodz.aju re Iły, :apropo;nował Constanitine- wi~c do wniosku, ie oboitł!'l~ 
k0<rdy. Bywają między ininymi i scu, aby wybrał „p.rawdzi1Wą" jest czy będzie odpowi.a~a.ł 
rekordy małżeńskie. Dotych• 1narzeczoną spośród tych cl-ziew~ przed sądem 41, czy 4:2 razy i 
~zais prym w tej dz.ied~inie dzier I cząt. ~onieważ je~ak don~u· o_dpa~ s~zie~u,. ie nie może 
zyli Amerykarue. I często clono~. an moze pohrać się tylko z Je- się ozemc ani z 1edną z łf.ch 
siliśmy 0 tych amerykańskich : dną z nich to będzie musiał ~ dziewcząt, ponieważ iadnej ~ 

' 

,.rekoTchi!Słach", którzy żenili powiadać przed sądem za ·złama nilch nic kOC'ha. • 
się lub rozwoozi1li nie~kończoną nie słowa, zami~ 42, tyllko 41 I te·r~z ackają uwomiiciela1 

I 
ilość razy. Ale obecnie Ameiry" razy. Constaintinescu doszedł 142 kole1ne rozprawy sądowe. i 
kanie maj~ nie byle jakiego rywa . 1 

la w osobie Rumu?'l, 26.oletn}e" i DBAJCIE o SWOJE ZDROWIE . ' 
1 go Johna Constan:tinescu, kitore 

go chyba tak łatwo nie pokona" 
ją. Constanitinescu 1?<>wiem, jai~ 
donosi prasa rumunska podbił 
aż 42 sei:ca dziewcząt. 

Przy chorobach: ŻOŁĄDKA, KISZEK. WĄTROBY, p'" 
KAMIENIACH ż()ŁCIOWYCB, WZDĘCIU BRZUCHA, OD­
BLJANIU SIĘ. LUB SKŁONNOSCIACB DO ZAPAlłf"'TA. sto­
suje się: „SZWAJCARSKIE GORZKIE ZIOŁA" Gąsecklie­
go, naturalny łagodny środek przeczyszcza~ący, ułatwiaJllą 
funkcje organów trawienia, stosowane również przy naci· 
młemeJ otyłoścL 

Constantinescu był 42 r3%V 
narzeczonym i 42 razy, w osłab 
niej chwili przed ślubem, zeywał I 
za.ręczyny, oświadczając wy~ 
?ra~ce s"!"oj.eg~ .sera, ie nie mo I 60-letnia przy jaźń 
ze się z ruą z.ente. d . h . I h I h k I 6 

Pomimo z.e Coostanti~es·cu WOt . ZIWZle re. , S iłłJC , ~~8 e~ W , . 
nie wyłudzał pienięd.zy od :W mal~ mtaStec::ku ~g:tel" I W koncu smtcrć tcb rmdziel. 
swoich na·rzeczon:nch i nie ni1;ra- skim Thummg. zmarli dwa1 sta" · ła. T otna:sz ~ ~ :ach~ 
żal je na żadne stra.ty mater1al$ rzy kawalerowie Tomasz W ~rd został prz~ez.tony ~ mtClscOit 
ne a cofał dane słowo wył~cz" i John Cole-son, z ktcrych kazdy wego szipttala, gd'Zle n~aJ.~ 
ni~ z tego względu: że był. z.byt , liczytpo 82 lata. ~yli ~i ~~ ~ ~· G.dy .Colesc:m .dowiedzi~ 
kochliwv, nararił się na W1elk1e łat rue.rozł~cznym.1 przy1aciółm1 s1ę o ~·era przy1aic:~eila, : kto­
pr:z:ykrości. li mieszkali w _Je~ym ~om!!. rym nle .rozstaiwał .się yruz 60 1 

Porztt:vne przez niego dz.iew" I Przed l3:ty J?l'Z~się~li . ~obi~, ze lat, tak ~ię tym ~e)ął, z.c W..F~te 
częta wniosk skargę do sądu, nigdy ni~ ozenią się i ze nigdy ry .godz.i.ny~ rum wyu~.- dd 
oskarżaią.c go o złamanie obie" z sobą me r?1:staną. cha. • • 
tnicy. Na rozvrawie zaś, 1kitóra ~ami~o5c~ą ob:u było o,rr<>- Obu. t>~YJ<lietół ~eh~~ 
wywołała wielkie :z:ainte.re·sowa- dai1ctwo 1 posiadali 'Y15pam~y, 1 obok s.ieib1e. ~ogrze~ ich. sa~ . 
nie w Bukareszcie, kaida z eł.zie najpiękniejszy w ok?hcy ogr?d , ~ wszystkii~ nueszkat\c 
wcząt oświadczyła, że jeszcze w którym pracowali obok. s1e1 ~ta.stec~J<a.. ikto~zy w ~en Sill°" 
dotychc-zas kocha Constantine- bie. W ciągu tycf160 lat.~ ra~ sob chc1e'1t oddac nalez.ąy sza-

-·· · · ·1· przyrzeknie że z ni"' zu nie doszło między n'Lllll ~o runek tym d'Y'lm s~a~szkom. 5 ·- i Jes 1 
• ~ • · • • h · · • · t ł kt · e zl ez """Cle w dn si~ ożeni, cofnie oskarżenie. . sprzecu<i.1 ic p.rzy1az!1 ~a a si:ę l orzy ?1'Z s .1 'P~ -r . -• 

Sędzia. człowiek wyrozum1a$ .pr.z-ysłowww~ w okol.W skonałe1 przy]aZD'-
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Front wyborciz 

ROBOTNICY rorR~ LIST~ 
chrześcijańsko- narodowo- gospodarczą 

' W dniu 18 bm. odbyło się 
liczne zebranie członków i 
sympatyków Polskiejlo Związku 
Pracowników Samorządowych 
( Użyteczności Pub!. Piotrko­
wie. .które uchwaliło jednomy­
ślnie na temat wyborów do 
Rady Miejskiej zdecydowaną 
rezolucję popierającą bez zas­
trzeżeń jedną listę bloku 
chrześcijańskiego. 
Treść jej jest następujące: 

„My rob tnicy Związków Za­
wodowych, zamieszkali na tere­
nie mias~a Piotrkowa domnga­

nej skórze rządy czerwonego 
ratu«za. Apelujemy p1·zpt-·1 rl o 
uświadumi„ nia obvw:itt lsldrg-o 
i nrirodowf' go Pb~d~n1ch g"t'llp i 
wzy warny dn stwor zeuia jNl nej 
Ji:;ty· chrz<1ścij <1 ńs ;11 > nnroclu\\ o 
go~pod11rczej . 

ListQ taką popi<'ro ć bGd 'l. ie­
my gorąr.o i ddeJ llj Pmy kan­
dydatów na radnych miastu z 
ramienia rvbotn i t~zvch Związ­
ków Za.wodow) eh. · 

(-) Poopjsy: 
pieczęć 

my si(), ażeby wła.dze O. Z. N. Szlachetna i godna uznania 
i .Str. Nar9dowrgo należycie o- inicjatywa robotników sezone­
ceniły wag() wyborów samorzą wych jest warta ogólnego po­
dowych i uz5odnili wspól11ą lis- ·parcia. W momencie kiedy 
tę wyborczą. „ ważą si~ losy świata nie . czas 

Mianowanie 
przewodniczących 

okr. komisyj wybor. 
Przewodniczący głównej ko­

misji wyborczej do Rady Miej· 
skiej w Piotrhowie powołał ko­
misarza wyborczl" ~O, którym 
został dr. Stefan Mizir1s!-.i oraz 
lS przewodniczących okręgowych 
ko misyj wyborczych. Zostali 
nimi: M~rdk Szymański, Antoni 
Badek, Gustaw Riedel, Józef 
Brzeski, Henryk Więcławski, 
Józef Czech, Władysław Pusz­
czyński i Zygmunt Gronczyński. 
W ubiegły piątek odbyło si~ 
wielkie zebranie obywatelskie , 
na którym postanowiono defi­
nit}'Wnie stwor~yć jedną listę 
polską kandydatów na radnych. 
Zarząd Miejski poczynił już 

przygotowania do spisów wy­
borczych i wyznaczył lokale 
n~ siedzibę poszczególnych ko­
misyj obwodowych. 

skich znajduje tu znako 
interpretację. W konc 

Koncert chóru Po nańskiego czwartkowym program prz 
dla Anglii sie dzieła mistrzów ohq 

W czwartek dnia 23 marca z epok dawnych ~ Palest 
0 godz. 21 nadaje Polskie Ra- Orlando Lasso, Hassler 
dio do Londynu koncert Poz- późniejszych Mendelssoh 
nańskiego Chóru Ifatedralnego innych . 
pod dyre kcją ks. dr. W Gie- Propagandowy ch~rakter 
burowskiego. Chór ten cieszy si również wieczorny er. 
się w cołej Europie wielkim kowy koncert muzyki pol 
rozgłosem . Ostatnif' jego Lon- 0 godz. 23.05 w którym 
certy w stolicilch europej, ·ich Smido\Ń icz z ti, warzysze 
przyczyniły się znacznie do Orkiestry Symfonicznaj P 
wzmożenia tej sławy i zara;i:iem kiego Radia pod dyre' 
stanowiły doskonałą propagan- Grzegorza Fitelberga o 
d~ muzyczną kultury polskiej koncert fortepianowy c 

. p d , nr. 2 Mekera . 
za granicą.. o ooną proptt- Utwór ten uzyskał w 
gaRdą tę również radiowe kon 
ctrty tego zespołu zwłaszcza 1898 nagrode im. Paderew 
gdy są transmitowane przez go w Lipsku. 
rozgłośnie zaganiczne. Folklor Rumuński 

Na fali radiowe; 

Repertuar Chóru Katedralne- przez radio 

Oświadczamy, źe już wielki na popi•ranie klasowych mię­
czas, · aby całe społeczeństwo dzynarod6wek ale należy co 
piatrkow.::ikie zrozumiało donio- sił pracować nad zjednocze· 
słość sytuacji gospodarczej na· niem wszystkich żywiołów pa-
11zego samorządu, tak jak my, trio tycznych pod jednym sztan­
robotnicy, odczuwamy na włas- darem cierwono - białym. 

g.o. jest. bardzo bog~ty skl~~.a I W cyklu radiowym „Fo~ 
się bowiem z. utworow rehgiJ- różnych narodów" awciycji 
nych wszystkich epok. Muzyka ł czwartek dnia 23 marca o 
kościelna kąrnpozytorów poi- dzinie 22.05 poświęcona z 

.,...,...,.,..a!F!E„1:'!:11---0--·b .... w-ilZle•sl:ll!;E!;"'==•cDz•e·n-:-ll!!e~;~j~----l 1i~g.~:~;r~:t~Ci~~i!~ 

I 
wiada w pieśni i t_ańc;u WS:!J 
kie swe uczucia, radość i 
tek tęsknot~ i wesołość. W 

- • .--mw&WMłe-ww• 

$.ro:żny zbir 
W myśl § 85 rezporządzenia Rady Ministrów z dnia 

25 VI 32 roku o postępowaniu egzekucyjnym władz 
skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 62, poz. 580) podaje się 
co następuje: 

· kie obrzędy ludu rumuński 
.związane są z muzyką. 

W dniu 25 marca 1939 o godz. 11 w maj Domie­
chowice gm. Bekható>1<ek należącym do Pieniążkowej 
Anny, celem wyegzekwowania należności przypadających 
na rzecz Woj. Biura funduszu Pracy w Łodzi, 1 Urzę­
du Skarbowego w Piotrkowie i Ubezpieczalni Społecznej 
w Piotrkowie odbędzie się w I-ym terminie sprzedaż 
z licytacji następujących przedmiotów stanowiących wła­
snQść Pieniążkowej Anny, a mianowicie: 

,„ W audycji czwartkowej, 
., praco·.Nanej przez dr. A. Sim 

nównę usłyszą radiosłuchll! 
muzykę obrządową, pit:ś~ 
tańce ludowe, śpiewane i 
ne przez rumuńskie zesp 
rumuńskich art~·stów, a ut 

pl'z_ed ·. Sądem w Piotrkowie · 
W dniu dzisiejszym tj. we I rego wynika, że przygotowania 

czwartek, na wokandzie sądu do napadu na dom kolonisty 
okręsowego w Piotrkowie za- było on:'awiane_ u Miedziersk.ie­
keńczony będzie prQces karny go w P1otrkow1e przyezym m­
groźneg.o zbira Jana Lisa, po-,1 formacje o koloniście mizielał 
chod~ce~o z Tomaszowa Ma- Lisowi i Cicheckiemu Andrzej 
zowieckiego, ktory będąc na Janusiak. Udział w napadzie 
Uł'Jopie z więzienia dokonał brali Lis, Popiołek i Kotala. 
przy pomocy dwóch spólników Rabunku usilewano dokonać 
napadu rabu~kowego z ltronfł około 9 w nocy d,\ia 30 XI 
w ręku na zagrodę kolonisty 1938 roku niezrabowano nic 
Gotliba Klektaua we wsi Bo· gdyż demownicy wszczęli alarm 
rowe powiatu Radomszczań- - wów~zas bandyci oddali 12 
skiege. Bandyci wtargnęli do strzałów rewolwerowych w sie-1 · 
sagrody w nocy zabijając gos- ni i przez okno zabijając Got­

1) kredens pokojowy dębowy• wartoścC600 -
2) stół rozsuwany dębowy 100 -
3) krzesła kryte skórą " 120 -
4) zegar regulator „ Becki er" 400 -
5) kana pa 40 -
6) stolik „ 25 -
7) otomana kryta pluszem „ 60 -
8) bieliźniarka z lustrern „ 50 -
9) biurko dębowe ,, 30 -
10) maszyna do szycia „Singer" 50 -
11) zegar ścienny „Be.:kier" „ 20 -
12) fotele kryte skórą „ 40 -

podarza tejże i ciężko . ra!'iąc liba Klek.ta~a i jeg~ synową I . Zajęte ruchomości og!ądać można w dniu licytacji 
kulami rewolwerowymi Jego Martę. P1emędzy me zrabo· od godziny 8 - 11 rano. 
synową. W wyniku pościgu ca- wano. . . . . p. o. Naczelnik Urzędu: 
ła szajka bandycka z hersztetn Po wyprawie Lis 1 Pop10łek (L S I ) 
Lisem na czele została ujęta uciekli do Tomaszewa gdzie u- • 8 8 

i osadzona w więzieniu. Dziś krywali się u zamężnej siostry a-= •Att#i!w 1• '" '"""""'-

Lis odpowiadać będzie za tą Lisa Marii Skłodowskiej. W Od d ' ft' d k intensywnie popiera płatnymi o-
ponurą zbrodnię przed sądem czasie włamania do . Sąd.u pOWiB li E a Cji . głoszeniami Gazowui Mi,'jskiej 
Grozi mu kara śmierci. Grodzkiego w Tomaszowie Lis swego "Robotnika„ a zatym nie-

Wraz z oskarżonym Janem został aresztowany i wydał Zarządowi Miejskiemu wątpliwie tam wszelkie ataki na 
Lisem zasiedli na ławie podsą swoich spólników. w Piotrkowie Tryb. niewygodnyrb rnu radnych może 
dnych Jan Popiołek, Piotr Ko- Przed sądem zachowuJ'e s1'ę N l ł I 'k t . d . zarnirszczać. ac es anego rnmuJH -a u z ma 
tale, Stefan Cichecki i Andrzej oskarżony Lis arogancko nie 22 bm. potGµiając~o radnych 
Janusiak, · którzy działając odpowiadając rzeczowo na za- O. z. N. i Str. Narocto.w.t'go na 
wspólnie· z Lisem zorganizo- dawane mu pytania oświadcza- fom>1cb naszego pisma.nie zamieś­
wali uzbrojeni w rewolwe- jąc, że będzie odpowiadał jak (;imy, . gdyż stanowi~ko tych u­
~.Y nńpad rnbunk'owy zakoń- mu się podoba gdyż na obro- grnpowuń samorządowych sloją­
czony mord.erstwe~. · . . & nie mu nie zależy. cycb na gruncie u a rodowym i 

Przewod~1czył komplefow1 I Cofnął swoje zeznania zło- państwowym, uważamy za słuszne 
•kll~ow~~~ s. d .. 0 · ~an PKuhzyńk żone w śledztwie oświadczając, i zgodnfl z obowiązującymi zasa­
~ 1,· vo .uJ~ sę z10~1e ęc ere że zeznania te zostały wymu- darni prac samorządu w okresie 
1HBłotn1ckk~, oNskarza prokurator,. szone bici<!m. wyborów - zresztą Magistrat 

ornows 1. a sprawę wez- ł 

wano 38 świadków i biogłego ~l!J~c~.~~.......---c-r.<,,.....,....,......,,..,,..,....,.,..,...,...:rrc:or.,..;y;-w-y.,......,..."CrT"=,.....ll':'> 
rusznika·rza · Czesława Lufta. \,:;;:::J~ ........ -e="-L=~....,._,""'.._""'""~~,,.,,__..c.;ui_..,,"'-""~=o._... 

Do, obrony oskarżonego zgło- l 
sili się znani adwo~aci miejs- 1 
cowi mec. f ełiks Jastrzębski l 
i mec. Maria.n Łamzaki.Mavro) 

karżonych i zaprzysiężeniu ' 

Najstarszy Sklep Kolonialny i Restauracja 
--~--~~----....... """'---~ 

l. 8 A N A ~ l ( W 8 K H· G O 

Halama w Piotrkowie 
Wkrótce bo już w poniedzia­

łek 27 bm w sali im Kilińskiego 
w Piotrkowie zobaczymy prze­
miłą Lodę Halamę w znakomi 
tej operetce pt. "Roxy i jej 
drużyna" 

Humor, śpiew, taniec i wspa­
niała gra, mecz piłki nożnej 
na scenie i wiele innych atrak­
cyj złożą się na całość tego 
programu. 

Bilety są jeszcze do nabycia 
w Pijalni Ml@ka Słowcckiego 6 

lone na płynach. 

l Rozkład iazdv 
J •utobus6w 

l Łódź - Piotrków - Sule' 
Z Piotrkowa do Łodzi pn 

. Srock o godz. 6.40, 9.1 O, 10.1 
12.45, 16.40, 20.00. 

Przez Wolę Kamock~ o go 
7.30, li.OO, 14.10, 18.00, 21.20. 

Z ł,odzi odchodzą autobw, 

I 
przez Wolę K~mocką o godz. ti.i 
9.30, rn.oo, 16.30, 21.00. 

Przez Srock o godz. 7.30, 8. 
Jl.OO, 15.00, 18.30, 21.00. 

Z Piotrkowa do Sulejowa 
godz. 6.10, 7.8'), 9.00, 11, 12.I 
]5.10, 16.2:1, 18. lO, 19.50, 21.. 
22.15. 

Oprócz tego w dnie powsze 
o godz. J 4.30. 

Z Sulejo"va do Piotrkowa 
godz. o.oo, 6.50, 6,55, 8.20, 10. I' 
13.10, J6, 17.15, 19.15, 20-!0, 22.1 

Oprócz tego o godz. 15.10, w dli: 
powszednie. 

PI do sprzedania przy uli ace Łódzkiej. Wiadomośćuk 
Łódzka 29. 

Qi JIP JU 

Zagl·nął dowód osobisty. 'l' 
dany przez Mag1st 

miasta Piotrkowa na nazwisko 
bika Alfreda, który niniejszym Uli 
ważuia się. 

Wkrótce w ~,ASIE„ 
„B I A Ł Y 

MURZYN" 

Po' ustaleniu personalii os-:~ 

świadków składali wyjaśnienia 
podsądni. · _ 

Co zeznał herszt bandy · 

w Piotrkowie, róg ulicy Sieradzkiej i Pl. Kościuszki 

poleca na nadchodzące święta Wielkanocne 

Wyborowe WINA, miody, wódki i likiery zagraniczne 
i krajowe od najtańszych do njaprzedniejszych. 
Owoce. Cukry, czekolady z pierwszorzędnych 

firm krajowych. 

BETTE DAVIS 
nej duszy kobiecej, 

genialna mistrzyni w odtwarzaniu subtel· 
znów daje wielką kreację w wzruszającym 

filmie p.t. 

Oskarż. Lis do winy dokonania · 
napadu rabunkowego i zastrzele • 
nia Gotliba Klektau i postrze­
lenia jeao synowej Marty Kle­
ktatt nie przyznał się. Wielki wybór kołonialno - spożywczych artykułów 

najpotrzebniejszych dla Pań Domu · 
Dewizą f-my: Niskie ceny- wysokogatunkowe łcwary! 

Ponieważ wyjaśnienia jego 
były · sprzeczne z zeznaniami • 
złożonymi w śledztwie sąd od- · 
czytał zez.nanie śledcze, z któ- . OO ~Wf X~12t ~ !fRar:r&C EC ~W~[!] 

Kin0-Teatr 

#*&IP _..* 
Dziś Konkursowy film. Największe arcydzieło Dziś 
autorki „BOCZNEJ ULICY" - fanny Hurst p. L 

&&**Pl#*'Pi 

P-i ętn o przeszłości 
BETTE DAVIS w roli kobiety, która kochała, nienawidziło,• 
upadała i zwyciężała, MOTTO: Kto z was bez grzechu, 

niech pierwszy rzuci w nią kamieniem! 

Popoł. o godz. 3 ------------
Mściciele 

Początek codziennie o g. 5 w święta o g. 3. Ceny zwykłe. 

Triumf kinematografii europejskiej w-g trapującej 
powieści Giny Ka us ~Siostry Kleh" 

CZTERY CÓRKI ! Kino - Teatr 'AS" 
Reżyserii twórcy filmu "Więzienie bez krat" Leonida MOGNY 

KONFLIKT ,; I 
w Płotrkewie 

pL. NiepQdle­

. w;ło•c1 ar. 2. 

Jochna Garfield, Jeffreya Lynna. 
W rolach gł. 3 nowe gwiazdy ekranu Priscilli Lane, R o M fi 

w Piotrkowie 
P,oczątek 0 godz. 5 pp, w niedzielę i święta o godz. 3 po poł . Al. Maja 

11 . 

Film ten winien zobaczyć każdy mężczyzna I 
i każda kobieta. 

Popoi o godz. 3 Walka o szczęście •.„ ...... „ ... „ ...... „ ... iiilili„ralmm.S..„mmmmmlill ... ••111m ... E.11_.llll'.lm111._lmil--.l&!llllmiiin1111Bm. 3 

miesięczna „Dziennika Piotrkowskiego" wynosi 2 zł. 50 gr. z dostawą zł. 3. 
PRENUMERATA: kwartalnie z przesyłką zl. 9, rocznie 36 zl. Konto P. K. O. Nr. 602.480 

Obsada: Corinne Luchaire, Annie Ducaux i Duchesue 
trójka bohaterów „ Więzienie bez krat". 

Popoi. o godz. 3 Zółty Pirat 

P~~z~;;·~z:5PP.' w niedziel-;-i świę"t;~·,g~d;"3j;-;oł: 

CENY OGŁOSZEN: 1·sza str. 1 wiersz mil. jednołamowy 80 tti 
w tekście 60 gr. 0 5tatnia strona 40 gr., drobne 20 gr. za wyras 

--------..:i-llMli!liC_im.ll_:ml_llllll _____ ~--·llllCl:.l,.,.ll:!l:l!Scm ______ l!IDllrm::l1 Wll!'2:Jili!!!:911S4JIQl!B'l'1if<~W!lll „~• •-R*7C".:sm'!'TJ;raerrn"'W' ~=llD:.;~--li:z:lll!Zll ____ _ 

Redaktor i Wydawca: Bronisław Kalwary. Józef Wałecki Drukarnia Polska P10trków, ul. Słowackiego 23, tel 10 65 


	Dziennik_Piotrkowski_1939_nr082s01
	Dziennik_Piotrkowski_1939_nr082s02
	Dziennik_Piotrkowski_1939_nr082s03
	Dziennik_Piotrkowski_1939_nr082s04
	Dziennik_Piotrkowski_1939_nr082s05
	Dziennik_Piotrkowski_1939_nr082s06
	Dziennik_Piotrkowski_1939_nr082s07
	Dziennik_Piotrkowski_1939_nr082s08

